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Rozkład pociągów~ 
L e t n\. 

Kol-dl Jf'abryrzn()-Łodzk.tL 

dA 2WW'W'$SEWf"" 

ka pod postacią ci~gle odnawianych i umyślnie 
przewlekanych strejków. 

Odchodzą z Łodzi: II) 7.10, b) 12.00, e) 
e) 6.10, O 8.20, g) i2.30, h) 8.~5, j) 6.35. 

Przy pierwszych objawach tego l'Jdzaju, 
cele ekonomiczne, poprawa bytu robotników 
kryły sitl jeMzcze, a na ~ierw8Zy plan wysunię' ] .:38, d) 3.15, . . ' 
te zostały cele pohtyczoe l dątema wolnoscio· 

Przyohodzą do Łodzi: I) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
II) 5.22, o) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 

we, które, jako wspólne wszystkim warstwom 
i Indności, zapewniały sympatyę ogólną temu ru· 

Kolej Warszawsko-Kaliska: których millły doprowadzać strejki, ze8dy na I
chowi. W krótce cele ideowe, do osi~gnięcia 

Odchodzą do Kalisza: o godZinie 7.35, 11.46, 40040; ' plan drugi, a pod jakimkolwiek pozorem ws~czy· 
da Warezawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzę z Ka- l' Dane następne Zawsze przybierały oharakter wy· 
lilZa: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. raźnie ekonomiczny. I w tym jeszcze ch&rak· 

Kolej obwoMwa. l terze walka, która d'łżyłll. do poprawy warun-

I ków pracy i ciężkiej doli klasy robotniczej i 
Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliskI!. do Słotwin o godz. I znalazła iJcziiwe przyję '~le u całego społeczeń· 

6.40, ze Słotwin do st. Lódź·kaHska lO 10. Odchodzi ! StW3. 
ze st. ł.ódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- I C ~gle wznawiane i coraz dalej idł\ce żSa-
luszek do st. Łódź-kaliska o ~odz. 6,25. dania w k r itce przekroczyły miarę słBs~ności i 

UWAGI. Godziny. wydrukowane tłustym drukiem tego, co warunki naszej wytwórczości przenieść 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. mogły. 

W pocta,gMh oznaczonych literami a, e, l i P kursu- Dla kraju naszego, w którym przemysł z je· 
la, pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania. się. dnej .strony musi wytrzymywać niebezpieczn~ 

Pociągi oznaczone literami a, b, c, e, l, n, o kursują konkureoo) ę . li. Z drugiej-iako przeważnie pro· 
wagony pocztowe. Pocla,gi oznaczone literami j. s. kur- dukujący dla rynków w Cesarstwie-:-musi kon· 
sują codziennie od 15/V do H/IX. Pociąg oznaczony korować z ci~gle wzrastającym, a w lepszym 
literą h kursuje w święta i niedziele. r pod względem geografICznego położenia rynków 

zbytu poz08t8j~C,JIl przemysłem rosyjskim-tak I niepomIerne podnieliieuie kosztów produkcyi pod-
li Restauracy. Ii I kopy wało odralu egzystency(} najsolidniejszych =, , = l przedRiębiolstW. Niestety, porobione w tym wzgl~· '; W SWIOWINSKIEGO '; ! dzie ustępstwa bynajmniej nie przyczyniały się 

Allil • '1N ! do faktycznej popra.wy bytu samych robotników, 
bo jak było do przewidzenia, równolegle z niemi 

.: Księży MIyn, Przędzalniana Xli 64. .: I nastąpiło pc drożenie mieszkań, artykułów żywno-
i ści i ubral!l.ia . 

• !:! W. n!e~ziele Koncert w og rodzie .! i Słabe głosy rozwagi. jakie zacz~ły si(} po· !. l ~:Slt~~racya otwarta do l-ej w nocy. .:!. I jawiać, nie przekonały opinii publicznej. Dosyć 
ii" ~ pnypomnieć te gor'łce oklaski, jakie to warzy-

• Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje Się=- szyły każdemu "zwycięstwu" strejkujących nad 
bezpłatnie. 7491' pracodawc~, każdemn "zadośćuczynieniu", wy. 

KOMUNIKAT 
Koła przemysłowców. 

-1-

Poniżej zamieszczamy komuni­
kat, nadesIany nam przez zarząd 
Kola przemysłowców, a dotyczący 
tej formalnej klęski krajowej, ja­
ką staly się wciąż ponawiane i 
przewlekane bezrobocia. Istotnie, 

• nietylko przemysł nllsz zbliźa się 
juź do zupełnej ruiny, ale zarazem 
czyni przerażające postępy zdzi­
czenra obyczajów. Takie nikczem­
ne a okrutne mordy, jak dokona­
ny w Warszawie Da żonie szewca, 
Milewskiej, której całą winl\ bylo 
to, że błagala napastników, aby 
nie niszczyli skór i cholewek w 
warsztacie męża - są jaskrawym 
tego dowodem. 

Kilkanaście miesięcy już minęło od chwili, 
gdy w kraju naszym rozpocz~la się gorl!,ca wal· I 
ka z dotychclasowym ustrojem społecznym, wal· I 

,I 

maganiom, wymuszonym przez robotników . . 
Tak ośmielony rach prz;ekroczył naturalnie 

granicę wszelkiej słuszności, a rozzuohwalony 
brakiem oporu l bezbronnośoi~, . wkroczył na 
drogę gwałtów i zwykłych zamachow na wła· 
snośC:, na bezpieczeństwo osobiste. 

Strejki, jll ko środek walki dla zdobycia 
lepszych warunków pracy, oddawna wszędzie si~ 
pojawiały. Nigdzie jednak nie puybraly do· 
tYChC13.d tak dzikiego, jak u nas, . charak.tern. 
Gdzieindziej, po wzajemnych ofIarach, porobione 
Utlt~p8twa i porozumienia doprowadzały do uło­
ieDla możliwych dla stron obu warunków, na 
podstawie których zawarte umowy obie strony 
szanowały, a praca p(Jdejmowan~ była ze wzno· 
WiOD~ siłą. 

U nas przeciwnie stało się inaczej. Kaide 
uczynione uBt«}pstwo zachęcało do nowych, coraz 
mniej uzasadnionych ż~dań, a zawierane umowy 
w "i~kszości wypadków ze strony robotników 
dotrzymywane nie były. 

Chociaż przemysł nasz w ustępstwach po· 
szedł wiele dalej, niż warunki wytwórczości pa· 

zwalały, II. olbrzymie straty podkopały egzysteo­
tlyę wielu jlrzedsiębiJr3t1f, wszystko to nie wy­
starczyło i u!łtawicznie wznawianym strejkom 
nie zap ,biegI. '. Screjki przybraly charakter nie· 
nawi8t:l mi~dzyklasowej i walki z wła'loem spo­
łeczeństwem. Podżegani przez anar<Jhiczne agi­
tacye robotnicy drogą teroru zaczęli wymuszać 
zaspakajanie' najniesłuszniejllzych preten!lyi. Strej· 
kujł\cy zapragnęli wszechwladzy nad warsztata' 
mi pracy. . 

Bez żadnego słusznego powodu, z towarzy­
szeniem nieraz ohydnych gwałtów, pOllzęli wy­
rzucać majstrów, a względem fabrykantow i 
zwierzchności fa.brycznej stosować teror rewol­
werowy. Taki sam teror stosują agitatorzy i icb 
wynaj~ci poplecznicy względem tłpokojnych i n· 
czciwych robotników, których większość jeszcze 
nie obałamucona radaby do normalnej pracy i 
możności spokojnego zarobkowania powrócić. 

Ujawnione niedawno przez związek garbar­
ski fakty potwornego zdziczenia i gwałtów-zaj­
ścia, które bynajmniej dotł\d zażegnane nie zo­
stały,-wskazują dalsze etapy na drodze ~nisz­
czenia, do której agitatorzy pchają robotników. 
Coraz Cl(}8Ciej pojawiają si~ fakty niszczenia to­
warÓ1f dla przyczynienia szkody, jak to miało 
miejsce w garbarniach, p')dczas strejku krawCló" 
sIewców i t. p. 

Agitatorzy obiecuj~ posłusznym sobie zahy. 
pnotyzowanym szaleńcom, iż tą drog~ dojdą do 
własności fabryk i 2a1dadów, nie objaśniaj'łc ich, 
że choćby udało im się drogą pogwałoenia praw 
własooś:!i indywidualnej zdobyć warsztaty i 11a· 
rzędzia produkcyi, to one same przez si~ do 
wytwarzania i zbytu nie wystarczą i nikomu 
z ~ich środków zarobkowania i życia nie zape­
wnł'ł. 

Skutki jaż dziś 1Jidoczn~ tych gwałtów są 
zabójcze dla całego społeczeństwa, a szkody nie . 
obliczalne. . 

Wartośó pracy upadla, zamiast doskonale­
nia wytwórczośr.i, skala jej coraz hardziej się 
obniża. możność dotrzymania jakichkolwiek ter­
minów nie istnieje, zaufanie klienteli zatraca 
się, zamówienia jnż dawniej oddane do wykona­
nia zostaj ą Ct fane. Brak f o boty coraz pow8ze· 
chniej da,ie się odczuwać. Przemysl nasz, który 
prze waŻlll e dla rynków w Cesarstwie nroduko· 
wal, nie jest w stanie wytrzymać konkurencyi 
z przemysłem rosyjskim, z którym ani dlugość 
dnia roboczego, aui k08lta produkcyi zmiaoie 
nie aległ.r, an! .też z ulew~jł\cym ~as przemy­
slem krsJów oscllennych, gdZIe rówDleż dzień ro. 
boczy dot.ąd nie został skrócony, chociaż i nie. 
I8leżnie od tego wytwórczość jest znaClnie wyż­
SIl!, skntltiem małej liczb'y świąt. 

Na (1gół. w ciągu roku zagranicą je~t pne­
szło o 20 dUI roboczych więcej, jak u nas. 

Fabryki jedne po drugich upadają; w tyeh 
w którycb -dot'łd pracują, wytwórczość zmDiej~ 
szyła się przecięciowo od 30 i wyżej. Fabry­
kand, doprowadzeni do ostateczności, zmuszeni 
są likwidować lub kto może, umykać na czas 
Dieograniczony swoje zakłady, a wielu, ratuj,!!c 
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życie, uchodzi z kraju. C,mlz Iic7niejsze rze~ze 
ludzi pozostaj~ bez pracy, " clego korzysta prze-
mysł niemiecki . . 

Ni8zcz~ea agitacya wymien;ona jest Dietyl­
ko przedw przemysłowi fabryezuemu, ale dot· 
kn~ła. i rzemieślników irlfkodzielników, któI·zy 
w domach na drobnych warsztatach pracują i 
dopro1Jadza do nędzy tysi,\ce z tej warstwy lu­
dzi' w interesie których jakoby walka się pro 
wadzi. 

Krzyczącym dowodem, że agita oya ni8~cz, 
CB. przeszła po za granice, a nawet bezpośred-

. niej walki z kapitałem, są strejki wodoci~gowe, 
apteczne i tyle innych, które "łłlśnie najbied 
niejszych dotykal~, a za to do wzburzeuia ogól­
nego oałej ludności prowadzą. 

Do tego wzburzenia dąż" podżegacze ruchu, 
łudząc nieziazczalnemi utopiami tłumy robotni· 
ków, którzy sami na.iwi~ksze i najbezpo{jred-
niejsze ponGsz, krzywdy. . 

Agitowany strejk Ilzpitalny jeilt tei. jaskra­
wym dowodem krańcowego zdziczenia, propago­
wllonego prze'6 pnrtye wywrotowe. Ze szpitali 
korzys ia wylączuie ludność uboga. SerejK Illut 
by nritalnej musiałby pocil\gn~ć za sobą zam­
knię \: ie szpitali, jest wi~c ciosem I!kięrowanym 
przeci w nędzanom. . I to wszystko robi si~ pod 
basłem walki z kapitałem i obrony interesów 
Indu 

R-Jb()tnicy, których wi~k3za część chciałahy 
pracować, nie ~iadz", jak si~ obronić gwałto 
WI i terorowi, gdyż wła3nb rozs~dni, nic cbc~­
ey ulegać agitacyom robotnicy, nie posiadają 
organizacyi, któraby ich osłoniĆ potrafila. 

Przemysłowcy nasi, sobie ' zostawieni, nie 
majł\c iadnege punktu oparcia, wobec zaDlK~ 
działania prawa i porządku. oraz bezradnOŚCI 
wladzy, nie Sil w stanie zapob iedz ci~żkim na· 
8tępS&Wom i niebezpiecuń~twom, grożą~ym ca· 
łemu krajowj pnedłuzanlll i toleroW'ania tych 
gwałtów i bezprawi. . 

W takiej chwili świadomości znac z mia prz.e· 
my8łu i dalszych iego losów dla całego gospo­
dar8twa krajowego l dla olbrzymioh mas robo­
tników i rzemieślnikóW' w/lzelkiego rodzaju, 
w przeświadczeniu o niebezpieczeń~twach, grG­
żllcycb naszemu krajowi z dalsze~o przedł~że­
nia i tolerowania tych gwałtów l bezprawI -
Koło przemyałowców uważa ża swój obowiązek 
obywatelski zwrócić uwagę całego społeczeństwa 
na grozę obecnego położenia i na konieczność 
spółdziałania i faktycznej pomocy ze strony pra-
8Y, opinii publicznej, samych robotników i wo­
góle tych czynników, które w innych krajach 
nie pozwalają rozrastać 8i~ anarchii i gwałtom_ 

Potrzebna tu jest pomoc i spółdziałanie 
w8zystkich. Sami bowiem przemysłowcy nie s, 
w możności zwalczyć tej strasznej a zabójczej 

. zarazy, tego wroga-niszczyciela., który kraj cały 
p~4zi do ruiny j niebawem pogrążyć go może 
w otcbłań n~dzy i l.dziczenia. 

Zarząd Koła p?,zemysłowców. 

Agencya Bathona donosi, co następuje: Hr. Witte 
powiedział w Radzie państwa, że adres Dumy państwo­
wej w odpowiedzi na mowę tronową będzie przyjęty 

w Peterhofie tylko do wiadomości. 
Panuje tu przekonanie, że położenie polityczne jest 

groźne. M!mo to członkowie Dumy postanowili przy­
stąpić do prl c prawodawczych, których celem zasadni­
czym mIl być wprowadzennie w życie: prawa agrarnego, 
prawa o wolnościach i prawa wyborczego. Większość 
posłów stara się uuikać konfliktu z rZ'rdem, o którego 
wywolanie partya dworska stara się usilnie. Po opraco­
waniu wspomnianych praw, możliwe będą dalsze poważ, 
ne prace Dumy, co do obrony dalszych praw narodu_ 

Kola dworskie mniemały, że z powodu ogłoszenia 

nowych praw zasadniczych, posłowie rozjadą się :l.araz 
po otwarciu Dllmy i zgromadziwszy się gdziekolwiek na 
południu, rozpoczną czynną i jawną walkę:..: rządem i­
stniejącym. Nadzieje te przecież zawiodły. Obecnie w Pe­
terhofie odbywa nieprzerwane posiedzenia tak zwana 
"izba gwJazdzista", t. j. osobny komitet z generałem 
Trepowem na czele. 
- -_ . ... _--_ . ---------------

IULilIDAR1YK TlIlIINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE D z i ś Wisława. J u­

, r D Bud,ziwuja. 
STALA WYSTA WA Of! I:tAZÓW , U"C~ ł'lO\rxo~,"u 

nr 16. V~Wł\nl\ (J" t(ullzln, l~ rallU ao @>ol1l. IJJ} !j wi9 
czarem. 

POSIEDZENIE. D z i ś pOSiedzenie łÓdzkiego od­
działu hyglenicznego (Piotrkowska 108), o godzinie g-ej 
wieczorem. 

ROZWOJ. - Wtorek, d.nia 22 maja UJQ' r 

Oniewinnienie skazanego na śmieró. W kwie­
tniu r. b. s~d wojenny w cytaoeli, po rozpa­
trzeniu sprawy mieszkańca wSI W~grzynów, po­
wiatu wło8zczowskiego gubernii kieleckiej, Wla· 
dyslawa Rl)lnika, (20 lat) czasowo zamieszkałe­
go w m. SJsnowcu, oskarżonego o rozmyślne za­
bójstwo strażnika ziemskiego Kociotka, przy oeł­
nieniu obowiłłzków służbowych na przedmieś iu 
Sosnowca «Pogoń>, s.kazał Rolnika na kar~ śmier· 
ci przez powieszenie. 

Na skutek skargi kasacyjne.i obroń"y do 
g lównego slldn wojennego w Petersburgu, lenże 
wyrok skasował i przesłał sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia z zachowaniem pominiętych po­
przednio ft>rmalności. Wczoraj przy powtórnem 
sądzl!nin tej sprawy okazało się, że Rolnik nie 
był Ole winien, a \'.atem t!ąu wyniód wyrok 
uniewinniaj'40Y podsądnegr, nakazujł}c niezwłocz· 
ne zwolnicD1enie Roluika z pod straży. 

Z kolei Zlrz~d kolei pc)lndu :owo zachodnich 
zawiadomIł tntejllze koleje, że z powodu przewozu 
WOjSK, drogi połn,duiowo-zachoduie nie odpowia· 
da za termlUową dostawę towaru. 

O szkoły. Mie8zkań0Y Balut, zebrawszy się 
w niedz!.el~ OKoło 50, zainterpelowali wójta gmi ­
ny a",dogoszcz, co myśli zrobić ze sprawa, po­
wi~k8'&enla liczby szkół elementarnych ua Bału­
tacb, gdyż, zdanie~ icb, czas jut wielki pomy­
śleć i wprowadzić VI. wykonanie powiększenie ilo­
ści szkół. WÓJt gminy Radogoszcz p. Zimmer do 
wodził, że niema na to odpowiednich środków, 
tem wilfcej, że podług obliczeń. koszt nauczania 
jednego uc~nia wynosi 12 rb. rocznie. 

W sprawie tej zabrał głos p. Ż'lłędowski, 
który dowodził, że koszt nauczaoia przeoi~tnie 
wynosi rocznie 3 rb., a najwyżej 3 rb. 60 kop. 

Po długiej dysknayi zadecydowano. żeby wójt 
w jaknajluótatY31 cza~ie zwołał zebranie, na któ­
rem stanowczo ma być zadecydowana sprawa 
szkolna. 

Podług ubliczeń, na Bałutaoh znajduje się 0-

kolo 4.000 dzieci, nie mogących konystać z na­
uki, z powodu braku szkół. 

Młodzież obojga płci, pozostawiona samopas, 
spędza całe dnie pomj~dzy sferami dtlmoralizu­
jącemi ją Wyrostek 10-'-12 letni, zżyty w takiej 
atm08fer.,;e, kwalifikuje 8i~ na wyrzutka społecz­
nego; zarodzić złemu może ty łko szkoła_ 

Na zakończenie swego referatu, p. Żolędow-
8ki dowodZił potrzeby znalezienia. (unduszów; pro­
ponuje, ażeby na rzecz szkoły obciążyĆ wszystkich 
lokatorów na B~łutacb podatkitlm 1 kop. tygod­
niowo, z którego to źródła możoaby osiągnąć 
około 6 000 do 8,000 rh. rocznie. Projekt ten 
znalazł u~nanie i ma być przedstawiony na ogól­
Dem zebraniu gminnem. 

Sprawy sanitarne. Policmajster m. Łodzi ro· 
zesłał do komIsarzy cyrkułowych okólnik treści 
nIBt~pującej: "Wooec te~o, że sprawa rozważenia 
artykałów mi~snych w Vldzi odbywa 8i~ w ' wa­
runkach nader niebygienicznycb, mimo wydane­
go pnezemnie rozporządzenia - w tej sprawie, 
w dnin 15 czerwca o godz. 6 rano przy rzeźni 
miejlłkiej będ~ dokonane oględziny sauitarno po­
licyjne wozów d" rozwożeula mięsa i dlatego po­
lecam komi8~nom cyrkułowym zawiadomić wszyst­
kich rleiuik6w, . przyjllwilzy od nich zoboW'j~za­
nia, że w oznaczonym terminie bezwarunkowo 
dostarczą furgony w należytym porlądku i czy­
stoś(li, stosownie do postanowienia gnberDatora 
piotrkowskiego, w przeci wnym bowiem razie far­
gony będą wycofane 'z kursowania po mieście." 

Nominaoye. N.l. stanowisko prezydenta ol. 

Zgierza zatwierdzony z08tał przez wladz~ wyż-
8Zą p. August Sokollk. dutychczasowy pomocnik 
naczelnika powiatu lódzkiego do spraw admini­
stracyjnych. P. Sokolik dziś objął już swoje obo­
wj~"l:ki .. 

Na mIejsce p. S ·Jkolika powołano p. F. On 
8zyńskiego, referenta wydziała admini8tracyi 
biura tegoż powiatu łód7.klego. 

Z p.oolły i telegrafu. Wskutek ustąpienia 
r. st. Baumgartena z zajmowanego stanowiska, 
obowi'4zki naczelnika łódzkiego oddziału poczty 
i telegrafu objął r. k. Ludwik Keyer, który za 
naszem pośrednictwem uprasza szanown~ publicz­
ność, aieby we wszelkich w'4tpliwych kwestyach, 

I dotycz'4cych korespondencyi poeztowo·telegra-

H 115 

ticznej. zecbciałala~J.; awic zwraQ,#lć się oso biśeię 
do niego po informacye . 

Ze szpitala św. Aleksandra. W nadchodzącą 
sobot~ rozpoozną 8i~ roboty okolo wzniesienia. 
ogrodzenia żelaznego na podmurowaniu na tery­
toryum 8zpitala św. Aleksandra, gdzie urządzo­
ny b~dzie park dla spaceru chorych, oraz ogród 
owocowy i warzywny. Ofiary na ten cel w pie­
nj~dzach zadeklarowali pp. fabrykanci Leonhardt 
i Stolarow po 500 mb.. dom miłosierdzia 300 
rub, L. KeiHerbrecht 150 rub. i inni 150 rub. 
O .;ółem dotyc bczas rada. powiatowa d )broczyn 
llości public'Z lej rozporządza na ten cel gotowi.­
zną 1.600 mb., oras zapewnione m L przez w8zyst 
k ie okoliczne cegielnie 150,000 sztok cegieł. 

Kary administraoyjn8. WyrOKiem czasowe­
go generał-guberuatora piotrkowl:lk.iego skauni 
zostali mieszkańcy m. ŁJdzi: Antoai Pawlikie­
wicz i Fael B)cian za zmuszanie do zamykania 
1!Klep6w w dnin l maja r. b., Franciszek Kao 
i Jakób Joskowicz za stawianie przeszkód przy 
wejścin do gimnazyum nozenic w dn iu l maja­
n'a 2 miesiące wi~zieni~ . kaidy. 

Mieszkaniec Zgier1.a: Lucyan RadziejowlIki, 
7.a przechowanie czerwonego 8ztandaru z napi­
sem treści rewolacyjnej-na 2 miesiące wiQzie­
nia; mieszkańcy wsi .R»kiQie- Stare, gminy Bru.: 
Karol Fligiel, Robert Librach i Władysław ŚTfi­
derski za rozpowszeohnianie proklamaoyi i rÓŻ­
nych wydawnictw nielegalnych - na l miesiąc 
więzienia każdy; mieilzkaniec wsi Dąbrowa, gm. 
Cbojoy, Teudur S Jlerowicz, za sprzedaż brosznr 
zabronionych na' 2 tygodnie wi~zienia. 

Aresztowanie Osadzeni zostali w wi~zieniu 
łódzkIem za różne przewinienia polityczne mie­
szkańcy powiata łódzkiego: Leonard Rodatas, 
Józef WEsołowski, Andrzej Gartys i Józef Ma­
ratek. 

. Bezrobooie W fabryka oh Dziś strejk'uje w o­
brębie 3 go cyrknłn policyjnego w 9 cin fabry­
kach 3289 robotników; w obrębie zaś 4 go cyr­
kułu policyjnego w 10 ciu fabrykach 2183 robo­
tników_ 

Bezrobooie oleladników rzeźniozyoh. C6e1a­
dojcy rzeźniocy postawili ultImatum majstrom 
rzduiczym i zapowiedzieli bezrobocie od dnia 
27-go b. m, O ile ich żądania zawarte w 17tu 
punktacb nie będą uwzględnione. Ważniejsze 
z. nicb: 12-godzinny d'loien pracy, święcenie nie 
dziel i świąt, przymus brania czeladników tylKO 

l z g~!lpody I utrzymywania nawet w małych 
przedsiębiorstwaoh jednego czela.dnika, pod wyż-
8zenia wynagrodzenia (od 5 dJ 12 rnbli tygod­
OIOWO przy całkowitem ntrzymaui,ll) i t. P . Be'" 
robocie swoje czeladnicy motywnjll tem, te maj­
strowie nie spełnili umo}Vy, zawartej po pier-

· wszy"' strejku. 
Majówka ,.Liry". Towauystwo śpiewacze 

eLira> urządza w czwartek, d. 24 b. tli., majóW'-
,k~ dla swych cdonków, icb rodzin i wprowa­
dzonych (sób. Zabawa odbędzie 8i~ w Jesie 
zgienkim, po lewej stronie. Wyjazd oaBtąpi (I 

godzinie 2 po południu wagonami Kolei elektrycz­
nej zgIerskiej. W leSIe uUl!!dzony będzie bufet i 
prz~ grywać będzie orkiestra, nadto 18b&W~ nro­
~maicą śpiewy ohóralne .Ury>. W razie niepo­
gody, za.bawa odkłaqa 8i~ na niedziel~ 27 b. m. 

te zgromadzenia felczerów. Z powodu przy­
bycia ml:lłej liczby członków, zap\>wiedziane ' na 
wczoraj ogólne zebranie majstrów zgromadzenia 
felczerów nie dosdo do skutku. Odb~dzie si~ onu 
w drugim terminie d_ 28 b. m. ' 0 godz. 8 i pól 

· wieczorem w lokalu eLiry> (Nawrot 38). 
Zebranie właśoioieli pralni. Wczoraj po po· 

łudniu, w lokalu Miillera (Mlkołajewska]'i 40)., 
odbyło się zebranlC właśCIcieli pralni i praco­
wnic, kióre zastrejkowały i ż~dają podwyż~zeoia 
płacy. Bez względu na 3 god1Jnne obrady, do 
porozumienie nie przyszło. 

Przerwanie komunikaoJi. O~iś o godzinie .6 
raul> znÓw dokonanu kraa:t.:i.cży drutów telefonI­
cznych. Skntkiem tego komunikacyl. z WafSZa-

· Wił ~08tllh przerwana.. Przywrócono ją o godz­
I· ej po i'ołndDiu. 

Błtdn& wiadomośe Pisma warszaw8kie po' 
dały w~:tóorAj Wiadomość, jakoby właśoiciel dru­
karni Rnndlltein, do którego strzelano w miesz­
kaniu przy nI. Dzielnej, zmarł w szpitalu. Ot?Ź 
na skutek prośby rodziny prostujemy bł~dnle 
podaną wiadomość: Rund8tein' żyje i jest pa 

drodze do wyzdrowienia, jak zapewniaj~ lekarze. 

Oa6ln. oełaltienla. )1a ulicy Wschodniej Dr. 

v 
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ezłowiek, -lat. okolo 50, z nazwiska i adresu niezna.ny, 
uległ ogólnemu osłabieniu. 

Przy pracy. Na ul. Po:tudniowej nr. 52 w fa­
bryce, Franciszek Tomczak, lat 21, robotnik, uderzony 
maszyną, przy której pncowal, odniósł złamanie prawej 
ręki powyżej dłoni. ' 

Z ulicy. Na ul. Widzewskiej nr. 57 na przecho­
dzącego Andrzej!!. Janowskiego, lat 35, robotnika fa­
brycznego, powracającego z fabry ki. znienacka ktoś rzu­
cll kamieniem; odniósł on ranę głowy. Ranę opatrzył 
lekarz Pogotowia. 

Kurcz żołądka. Na Ul. Ludwiki nr. 65 Amelia 
Hempel, lat 48, żona robotnika fabrycznego, dostała 
wczoraj silnego kurczu żołądka. Przybyły. lekarz Pogo­
wla cierpIenia uśmierzył, pozostawiając ją na miejscu. 

Przejechanie. .Na ul. Krótkiej nr. H Pinkus 
M-orgenstern, lat 8, syn handlarza. przejechany zostal 
przez wóz, odniósł zlamanie paru żeber. odwieZiony zo­
stal na kuracyę do szpitala Poznańskich; na ul. Piotr­
kowskiej er. 17 Lejbuś Flum, lat 15, roznosiciel gazet, 
dostał się pod kola dorożki, z pod której wydobyto go 
z okaleczoną twarzą. 

Śmiertelne przejechanie. Wczoraj na ulicy 
Nowo-Zarzewskiej przejechany zostal 3-letni chłopiec, 
Jakób Lipszyc naladowaną towarem furDr. Ofiara nie do . 
zoru rodziców' zmarła dziś w mieszkanlli przy tejże uli­
cy .. nr. 3. 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 2 min. 36 po 
pol. przy ul. Gubernatorskiej pod nr. 36, zapalila się 
'belka, wpusz ' zona końcem w kanał kominowy. Przybyły 
na miejsce wypadku II oddział straży ogniowej ochotni­
czej, po' zerwaniu kawałka podłogi i wyrąbaniu części 
belki, w pól godziny ogień ugasił. 

(Patrz sw. 4·ą). 

T E A T R. 
" Hotel Pompad(Jwr" krotochwila Antoniego Mars«. 

Pnekład Włodzimierza PeJrzyńskiego. 

Na drugi swój wyRt~p gościnny w teatrze 
Wielkim w p0niedziałek wieczorem groDo art y­
Iłtów wars1.&"skicb :& telitrn <Nowośl~l~ wybralo 
arcyzabawD~ krot0chwił~ Ant()uiegn Mars... (Ho· 
tel Pvmpalioon, cieszl\cą s ę nleidllbnącem powo· 
,dzenipm w Warszaw,ie. 

0&nOW8 krotochwili opiera się n" tem, że 
niejaki Leonard 'C.tmbel, bogaty kapitalista, Ilu,\ż 

-ślicznej i pełnej temperamentu kobietki, wyczer­
pany hnlti.llzczem życiem kawalersk:iem, nie może 

'8i~ wyspa.ć w dOOln, wi~c ucieka do hotelu, gdzie 
pragnie się w dzień dobrze przespa-ć, aby wieczo· 
rem rze7avie.iazym być przy żonie. 

W hotelu POłllpadour jednakże w zacisznem 
·ustronia Paryża połl)żon~m, Cambel nie znajdnje 
spokoju, g.dyż botd ten sloży za schadzki pa­
rom miłosnym, znajomym Cllmbe,ln, którty 8~dzą, 
,Że są prze:!; niego sz,pleguwani. w) twana. się 
na t8m tle m(1C accyko,mlczn} th sytuacyi w sze­
regn scen wybornie skrEŚlonyoh i dowcipnie po· , 
myślanych, tak, IŻ naJw,iększy hipochondryk nie 

,może 8:ę powBtrzywt,ć od serdecznego śmiecha. 
To td i w,czorsj na wldowni sał wy łimiecbu wy· 
buchały wśród wid:(ów ,prawie nieustaunie. 

A że zadllt-iem kro,tochwili je8t tylko uba· 
wienIe wi(hów, cel więc :r.oKtll. ł osiągnięty. po­
mimo nierównomierllej wartOŚci poszcz~gólnych 
aktów, co czym krotoc-hwil~ niejednnlit~. O ile 
bowiem akt drugi wybornym jest pod wzgl~dem 
.scenicznym, o tyle pierwszy i trzeci napisane 
·widoc't.nie zostały jedynie d,la nawi~zania i raz· 
wi~zani:l intrygi. 

Wykonanie krotochwili w ogólnym zespole 
plOzostawiało sporo .do życzenia wskutek zbyt 
powolnego temps, co znów było wynikiem, że 
zapowiedzianych przez afisz pp.: Morozowieza 
(oj4l8) w roli łleraudeta i Boguckiego w roli 
majora Glaci.s de Contrecarpe, zastępowali ak­
torzy niezgrani z całością ansamblu. W poszcze· 
gólnych rolach dobrze wywiązały się z zadania 
;panie: Cwiklińska, Bogorska i Siedlecka. z męs· 
ikiej zaś obsady wyróżnić należY pP. Jarszew­
ski ego i Fertnera, a szczególniej p. Ga.sińskiego 
w roJiLconarda Cambela, odegranej z sił~ ko· 
miczną i pro8totą w zastosowania środków te· 
chnicznyeh. 

Bądź co b~dź publiczność doznała ,. zawodu, 
nie ujrzawszy p. Morozowicza w roli łfe ,'~udeta, 
która, wychodząc w Warlzawie na plan pierw­
szy, w Łodzi ta~ zbladła, że prawie zupełnie 
zanikla, puez co straciły na 8ile komicznej 
seeny aktu o8tatniego. 

St. Łqpimki. 

* 
Trupa operetkowa w teatrze "Apollo" dała I 

Da pożeCDanie dwa przed.ławienia, popołudniowe I 

i wieclorne. Na popołndniowem odegrano 4 akto­
wą far8~ "S7.&looy pomysł", nieznacznie przero­
bioną i przeniesioną. nil bruk łódzki; prawdo­
podobnie dla sen8a8yi nazwanO ją ,Pr~ygody przy 
ulicy W ólczańskiej w Ł<)dzh, chociai to nic a nic 
wspólnego z domami z ul. Wólczańskiej niema. 

Fars~ tę odegrano dość składnie i w odpo­
wiedniem tempie. 

Wieczorne przedstawienie bylo benefisem u­
zdolnionej artystki trupy, p. Fertner. Odegrano 
dwie jednoaktówki <U słAwnej baletnLzlti- i ,Nad­
scena,; oprócz tego Vi drugiej odsłonie PP: ~trzał: 
kowska MirlIka. Fertner i Z.aremba odsplewah , I 

kilka wesołych pieśni i kupletów ze znanych o­
peretek. Benefisantka brała udział w obu jedno­
aktówkach, wywiązując aiQ doskonale ze swego 
zadania; jedynie tylko w kuplecie z "Nad8ceny" 
śpiewaczka zatraciła w zupełności .smak e8tetycz­
ny, wykonujl\c nazbyt pornograficzny kuplet, k~ó· 
ry bynajmniej nie przyczynił się do powodzenIa, 
owszem wllzystko zepsuł_ 

Doskonałymi partnerami byli pp. Jerzyński, 
Wiśniewski, Strzałkowska i inni. 

Publiczności zebrało Ri~ na oba przeds;tawie 
nia dość duio i gor~co oklaskiwali wykonawców. 

Dyżury na zabawie ogrodowej. 

-Na czwartkowej zabawie ogrodowej na rzecz "Kro­
pli Mleka~ łaskawie prz~rzekly swój spółudział nastę­
pujące panie I panowie: 

Namiot .K WIATY"-delegowany A. Ramiach. Od 
godziny 3-5 panie: H. Me'Vlert, K. Sikorska, J. Handke, 
J Herme ~, J. Jonszer. J. Wojciechowska. B. Fuchs. 
Panowie: ,.\. Zajączkowski . A. Gersdorff, L· Fuchs, Z. 
Łubieński. Od godz. 5-7 panie: W. j E. Gruszczyń­
skie, M. Karpowicz, Z. Weinreb, M. i E. Fischerównr, 
Ramisch. Panowie: W. Skarbek, B. Hertzberg, A. i H. 
Haertigowie, A. Lohrer. L. Kossuth. Od godz. 7-9 pa­
nie: A i Z. Weilówny, M Rampoid, H. Rosicka, Mari­
uienl', A. Łubieńska, M. Hertzberg, A. Patzer, Gold­
fader. 

. Namiot "MLECZARNIA" - de!egowany L. Jętkie­
wicz. Od godz. 3 5 panie: D·rowa Kolińska, adw. Mo­
szkowska, St. Sllberstelnowa, Edw. Brinkenhoffowa, W. 
Groszkowska, K. Grabowska, St. BielicKa, Z. Jętkie­
wicz, d rowa Ste:rliugowa, d rowa Serkowska, d-rowa 
Scheneichowa. C. Cywińska. Panowie:. Reg. Nieznański, 
Halpero, B. Stamirowski, W. Horodynski. Od godziny 
5 -7 panie: Re~. Gruszczyńska, reg. Jonszerowa, d·rowa 
Garlińsh, M. Hertzowa, Gajewiczowa, d·rowa Maybau­
lilowa, A. Kranowa, T. Finsterowa, L. Hentazelowa, L. 
Koralowa, K. Leinveberowa. J. Wojciechowska. Pano­
wie: M. Hertz. T. Finster, J, Maybaum, M. Gawalewicz, 
A. Kran, L. G~jewicz. Od godz. 7-9 panie: T. Mar­
kowska, T. Chącińska, L. Golcowa, S. KOs5uthowa, W. 
Wyganowska, K, Rossmanowa, E. Weilowa, Mędrzecka, 
d·rowa Wattenowa, W. Sarosiekowa, K. Arkuszewska, 
L. Meylertowa, Jankowska. Panowie: S. Naruszkiewicz, 
Z. Gole, L. Hil'~zberg, B. Proskura, F. Łubieński, K. 
Arkuszewski, A Stamirowski, W. Wyganowski, K. 
Rossman, E. WeiJ. 

"CONFEITI~ Namiot Nr. 1-dele~owaoy E. Wagner. 
Panie: J. Pelkowa. K. Kranowa. B. MIchelIsowa, E. 
Wagoerowa, Edm. Brinkenhoffowa, A. Walicka. Pano· 
wie: B. MicheIls. K. Kraft, S Dletrycb, Kozlński, E. 
Wagner. C o n f e t t i. Namiot Nr. 2 - delegowany St. 
Bujno. Panie: E. KraslIska, S. Bujnowa, M Paszkow­
ska, M. Wścieklicowa. Panowie: J. WOlberg, Z. Jura­
kowsk!, W. Lipiński, E KraslIski, S. Bujno, Jankowski. 
C o n f e t t i Namiot Nr. 3 - delegowsny M. Starkman. 
Panie: H. Kobnowa, H. Makarczykowa, d-rowa Pańska, 
M. Starkmanowa. Pano~ie: J. Stegman, W. Groszkow­
ski, M. Stal'kman, W. Makarczyk, Schenelch. C o n­
f e t \ i. Namłot Nr. 4-delegowany L. Maybaum. Pa­
nie: Reg. Rybarska, A. Mogiluicka, J. Borowska, A. Ma· 
karczyk. Panowie: E. Hirschberg, T. Mogilnicki, L. 
Mayhaum. W. Dobrowolski. C o n f e t t i Namiot Nr. 5-
delegowany Skibiński. Panie: d·rowa Skiblńska, K. Jo­
kielows. Panowie: Winnicki, dr. Sklbiński. 

KASA-delegowany B. Chojnowskl. Od godz. 3-5 
panowie: J. Marynowski, K. Lelnveber. Od godz. 5-7 pa· 
nawie Chełmieki, Trenkner. Od godz. 7-9 panowie. K. 
J okleI, J. Grabowski. L. Meylert. 

Sedziowle przy ćwiczeniach gimnastycznych. Pano 
wie: E. Wagner, S. Nakielski. Panie: K. Grabowska, 
E. Krasuska , A. Moszkowska. 

3 

Na Przytułek noclegowy. 
Wygrany zakład od T. Garczyńskiegl z drukarni 

"Lodzer Zeltung", J. Opiel. 50 kop. 

Na głodnych bez różnicy wyznania 
Zamiast upominku w dniu imienin przeŁożonej , n~ze­

nice z pensyi p. Julii Jezierskiej 30 rb. 60 kop. 

Wybory w Warszawie. 
Wybrani na posłów do Dumy z ~ub. war­

szaw8kiej: Wł. Grabski (a nie Rabski, jak wczo­
raj mylnie podano), ks. Jan Grl<lewski, Paweł 
Wasilewski, Jan Zagleniczny, Kinioraki. 

Bomba _ Kaliszu. 
Z Kalisza donoBSIł ,Kur. Warilz.,; Wcz"raj 

o godz, 10 rano, w chwili, gdy dowódca 15 go 
pułku dragonów, stale kons1Btnjl\cych wtem 
mieście, pułkownik hr. Keller, powracał konno 
z mustry, . a towarzyszyli mu adjutant polkowy, 
porucznik Becker, oraz trębacz i ordynans rÓ· 
wnież na koniach, rzucono w nieg) bombę. 

Wybuch bomby zabił konia pod hr. Kelle· 
rem, który 8am padł na bruk ciężko raniuny. 
Lżej ranni trębac, i ordynan8, oraz koń adjutan­
ta Beckera. Z przechodniów nikt nie odniósł 
8lwanktl. Sprawcy wybocho uciekli. We wszyst­
kich domach okolicl<Dych szyby powy pa1 aly. 
Ranionego hr. Kellera odwieziono do /jzpl~.la . 

PnłKownik hr. Keller przed kilKu tyguduia­
mi ocalał, jak wiadomo, przl!d bomlJ~, . kt,)rą 
wrzucono do jego powozu, w cbwili, ~dy j~( · hał 
ze sw~ małi.olltą. Wówczas tdołaL Uli l" I:h IVV' 

oić bombę w 'r~ce i złożył j~ na przedniem lIi~· 
dzeniu powozu, zapobiegajlłc w ten PipoRób v.vy. 
buch owi. Nast~pllie za miastem wypróbowano 
tQ bombę; okazała ona niezwykł" 8ił~. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Ag~ncyl Telegraficznej. 

DZIENNE. 

Petersburg, 22 maja. Ich Ce8arsk.ie Mości Najjaś· 
nięjsi Państwo z Ddećmi i Wielkim Księciem Dy­
mitrem Pawłowiczem na statkn BDozornyj" o g. 
3 m. 15 po poludniu odpłynęli z Peterhofn dl> 
portu Kronsztadzkiego, gdzie w8iedli na jscht 
"Sltsndardt" . 

Petersburg, 22 maja. Najwyżej rozkazano być 
członr. Rady pań~twa senatorom: Turauowi, S&c'1.er­
baczeW'owi, Kobylińsltiemu, Siergiejewsldemn, to­
warzyszowi głównozanądzającego urządzeniami 
rolnemi Kriwo8zeinowi. 

Petersburg, 22 maja. Minister rezydent w księ· 
stwach Hessetukiem i Koburg GotajskieOl kSll\zę 
Knda~zew mianowany został posłem nadzwyczaj­
nym w Kopenhadze. 

Petersburg, 22 maja. Wieczorem pod prezy­
dencyą S&ipowa otwarto w ministerynm skarbu 
posiedzenia narady prywatnej w kwestyi zabez­
pieczenia tajemnicy handlowej przy wprowadze· 
niu pod/ltkn dochodowego. R,prezentanci banków 
państwowego i prywatnego "ypowiedzieli 8j~ 
przeciw dopnszczenia c~łt}uk6., urzjdów podat­
kowych do rewizyi ksiąg handlowych. 

lIIoskwa, 22 maja. Po ... raeający do Moskwy 
członkowie Rady państwa Krestowuikow i S1.i­
pow pnywieźli wiadolllość, ż! Rada państwa 
na czas pewien zrzekla si~ inicyatywy prawo. 
dawczej na korzyść Damy, aby unikn~ć za­
targu. 

Z a b a wad l a d z i e c i-delegowalla Z. Jankow- I 

ska. Panie: H. Rosicka, Lipińska, S. Biełicka, Jonszer, 
W. Gru,zczyńska, E. Gruszczyńska. Karpowicz, Haertig. 

G o s p o d a r z e. Panowie: Dr. SterHllg, dr. Bru­
dziński, jnż. Scheneich. 

Jurjew, 22 maja. Z rozporzl\d'lenia glównegO' 
zar;J;ądu oTZądzeń rolnych b~dzie ntwononych 120() 
obrębów w szrśju majątltach skarbowych i czte· 
rech leśnictwach dla oddania ich w dzierialV~ 
bezrolnym i małorolnym włośnianom O!ls~!U ob­
r~bów szeŚć do dzies ęciu dziesięcin. Wy bór dzier­
źawców będzie dokonany przy współadziale zgro­
mad~eń gmiDnych. 

o F I ARY. 
Dla 'UCzniów Szkoły Handlo wej, . 

wydalonych z powodu nieoplacenia wpisu. 
Aleksander Michalski 6 rb. - P. W. 1 rb. 50 kop. 

W. Zielezlński z Widzewa 1 rb. 

Na robotników, pozbawionych pracy. 
Ludwik Gwoźdzlńskl 2 rb. 

Na iklep dla F. S,,},3kiego. 
Bolesław Oslukl 25 kop. 

(PatJrz stronę 5-ą). 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrZYMaj, 
numeru, za kudym razem reklamowali dl 

I adminisłracyi pilma. 



KRONIKA. 
Niciarnia w Widzewie. Jak wiadomo, ws~yst­

kie sprawy z powództwa robotników o wypłat~ 
wynagrodzenia za czas przymusowego bezrobo­
cia z powodu zamkni~cia fabryki, przeciw n­
rz~dowi Tow. akc. manufAktury nicianej w Wi· 
dzewie, pneszł,. w drodze kasacyi z sądu gmin· 
nego do zjazdu sędziów pokojo m. Łodzi. 

Otóż prezes zjazdu s~dziów pokoju, p. Mo· 
skwin, w celu załatwienia długotrwającego spo 
ru na drodze polubownej, zwrócil si~ do akoyo­
naryuszów Towarzystwa, porozumiawszy się u· 
przednio z przedstawicielami robotników, ażeby 
wyznaczyli tym ostatnim pewne wynagrodzenie 
1& czas bezrobocia i pu'oili w ruch fabryk~. 
Nast~piłD. wymiana depesz, z których okazało 
8i~, że zarz~d manufaktury nicianej skłonny jest 
do uwzgl~dnienia żądań robotników, o ile oi zgo· 
dzą l!i~ na umorzenie wytoczonych spraw. 

Jakoż po powtórnem przedstawieniu robo· 
tnikom przez presesa Moskwina warunków, no· 
dyktowanych przez zarząd Towarzystwa w Pe· 
torsburgu, robotnicy wyrazili zgod~ na wypłace­
nie im wynagrodzenia, oznaczenie wysokości 
którego pozostawiono do uznania zarz~dowi, oraz 
Da uDlorzenie spraw. 

W ubiegłą sobot~, na r~ce prezesa zjazdu 
s~dziów pokoju, p. Moskwina, nadeszła depesza 
od zarządu Tow. manufaktury nicianej w Pe­
tersburgu, w której powiedziano, że zarzi\d f,,­
bryki wypłaci robotnikom w chwili otwarcia za· 
kładów w Widzewie zapomogę, w stosunku trzech­
tygodDlowego zarobku, prócz tego, wypłaci dru· 
gą zapomog~ w rozmiaue 5 t.y~odniowego za­
robku (z rozpłatł! w ciągu 15 tygodni), z wa­
runkIem, jeżeli praca w fa.bryce prowadzona b~· 
dzie MDoltojnie, bez przerwy. 

Wiadomość telegraficzną zakoman ikowano 
robotoikom. Sprawy zostały umorzone. 

W s'/.yscy robotnicy przystępuj~ do pracy 
w oadchodzlłCY pi'ltek. Obecnie zaięoi Sl\ palacze 
i maszyniśni, w celu doprowadzenia fabryki do 
porządku, umożliwiającego przystąpienie robotni­
ków do pracy. 

Nadmienić należy, że ogólna suma zapomóg, 
jaka przyznana została przez zarząd Towarzystwa, 
manufaktury nicianej 900 robotnikom, ·wynosi 
40,000 rubli. 

O IwiękslOnie liczby wagonów. 50 obywa· 
teli łódzkIch ~wróciło się z prośbą do zarzlłdu 
kolei elektryc2nej miejskiej, ażeby były przy 
wróoone pociągi pomi~dzy Placem kościelnym 
a ulicą Milsza, aż do Łąkowej, gdyż skasowa­
nie na tej linii jednego pociągu daje 8i~ mocno 
odczuwaćnietylko mieszkańcom ulicy Milsza, 
ale i osobOD, przyjeżdiająrym koleji\ kaliską· 

Koncerty Son6nfelda Szereg koncertów se· 
zonowych woltrodzie Grand·Hotelu rozpoczęła 
w niedzielę orkiestra pod dyrekcYI\ znanego 
kompozytora i kapelmistrza Adolfa Sonenfelda. 
Koncert inanguracyj[)y, dzięki wymarzonej po­
godzie' zgromad~ił mnóstwo słu rhaczów, którzy 
ogródek Grand·Hotelu, zapełnilI po brzegi. Sonen· 
feld, jłlk by dla podtrzymania tradycyi, która 
po dZ1Ś dzień przechowała o nim opinię doskona­
łego dyrektora, zaprezentow&ł w n ' ehielę orkie­
strę' ~łożoną z wykwalifIkowanych muzyków, 
w intErpretacyi których każdy utwór bywa do­
brze wyiIonany. 

(PafA·z stronę 2-ą). 

Poslowie gub. warszawskiej. 

Władysław Grabski, 

założyciel i dyrektor Tow. melioracyjnego w War· 
szaw·ie, sekretarz sekcyi rolnej, urodzil się w r. 
1874 w maj~tku rodzinnym Borowie w pow. 
łowickim. Nauki średnie pobierał w gimnazyum 
V w Warszawie, wyższe stydya odbywał w Pa­
ryżu. gdzie w r. 1893 nkończył z odznaczeniem 
8zkoł~ nauk politycznych, a w r. 1894 wydział 
historyczny Sorbony, po(zem odbył studya spe­
cyalne w Halli, skąd powróciwilZy, osiadł w ro­
dzinnym Borowie. 

Władając dlielnie piórem, zamiłowany w stu-

BOZWOJ. - Wtorek, ciaia 22 maja 1~06 r. 

dyach ekonollliczno społecznych, dał 8i~ poznać 
w szeregn prac publicY8tyoznyeb. 

L, nicb najbardziej ceniona jest cHistorya 
Tow. rolniczego warszawskiego,) wydana przed 
dwoma laty i wyróżuioua nagrodą Kasy )(ia.­
nowskiego, z zapisu J. Natansona. 

Poza tem p. Grabski zamieścił kilka oen­
nych studyów w znanem wydawnictwie «W na· 
szych sprawach,) drukował wiele artykuł6w 
specyalnych w «Ekonomiście) i w innych pis­
mach peryodycznych. 

P. Grabskiemu zawdzi~cza swe istnienie sta­
cya doświadczalna rolnioza w Kutnie. Zajmowal 
się on pOla tem gorliwie tworzeniem spółe~ 
włościańskicb. których dwie założył w Boche­
miu i w Łowiczu. W ostatnich czasach wydał 
broszurę w , Aprawie polepszenia by ta służby fol­
warczuej. Uchodzi za jednego z najwybitniej-
8zyob członków stronnictwa narodowo-demokra­
tycznego. 

Ks. Jan Gralewski. 

Urodzony w dniu 16 grlldnia 1868 r. we 
wsi Włoki, w pow_ sierpeckim, w gub. płockiej, 
jest synem ś . . p. Jana, obywatela ziemskiego i 
ś. p. Moniki z RudoWSB:icB, córki znanej rodzi­
ny ziemiańskiej w płockiem. 

Rozpoczął ks Gralewaki naukę w Białej 
vodlaskiei. potem pr'!.eniósł się do gimnazyum 
Ulgo w Warszawie. Po skońc~eniu seminaryum, 
ks. Gralewski otrzymuje wikaryat w Grodzisku 
pod W arszaw~, potem na Koszykacb, wreKzcie 
w kościele po piiarskim, gdzie przed 7 -iu laty, 
po śmierci ks. Krupińskiego. został rektorem. 
Od r. 1893 do 1901 był prefektem 8~koły real~ 
nej przy ul. Jezuickiej i nauczycielem na pen· 
ayach żtlńskich i w tym czasie zorganizował 
kolonie letnie dla młodzieży gimnazyalnej, chłop­
ców rodzicow niezamożnycb stale wYllyłajl\c do 
różnych domów obywatelskich po 80 do 100 
chłopców. 

Był on głównym organizatorem ogrodów 
dziecięcych Raua i pierwszym prezesem zarządu. 
Jest prezesem sekcyi wycbowawczej Towarzy· 
stwa lIygienicznego. W październiku r. z. zło· 
żył w ministeryum oświaty memoryał o potrze­
hie reorganizacyi i Rpolszczenia całege szkolni­
Sltwa w Królestwie Polskiem. Opracował statut 
hygieny dzieci~cej im. bar, Lenvala i jest du· 
szą tej instytuoyi. Je8t jednym z założycieli «Ma· 
cierzy szkolnej). W październiku r. z. został 
skazany przez władze na usunięcie ze stanowi· 
ska rektora i zamknięcie na rok w klasztorze 
za podpisanie protestn, uzyskano jednak uchy­
lenie tego "yrokn. 

I 
Działalność religijna ks. Gralewskiego, re­

kolekcye dla osób różnych zawodów, płci i 
wieku, s~ znane powszechnie. Słynie on jako 

I znakomity kaznodzieja i mówca. 

lIIaryan Kiniorski, . 

urodził si~ w r. 1868 w maj~tku Pokrzywnica 
w pow. iłżeckim, kształcił si~ w gimnazyum w Ra­
domiu i w Warszawie, studya wyższe odbywał 
w akademii rolniczej w Dublanaab i na uniwer­
sytecie berlińskim. Wrócił do kraju w r. 1892, 
osiadł w Pokrzywnicy i prowadził gospodarstwo. 

W roku 1896, dla dalszych Rtudyów, wyje­
chal do Paryża, gdzie w roku 1897 wstąpił do 
szkol y Dauk politycznych, którą ukończył w r. 
1899 wyr6źniony odznaczeniem za rozpraw~ ,,0 

polityce polskiej w Austryi. w epoce konstytu­
cyjnej" . Po powrocie z ~agranicy posel Kinior­
ski osiadł w WarllZ8wie i ubjął redakcYQ kwar­
talnika "Ekonomista", który przekształcił na mie· 
si~cznik i prowadził w cilłgu lat dwóch I dużym 
pożytkiem dla popularyzacyj władzyekonomicz· 
nej. Nast~pnie przentósł si~ na wieś, do majątku 
SuohodCibie w pow. kutnowskim. W roku 1904 
wybrany na radcę dyrekcyi T. K. Z. piastuje aż 
dot~d ten urząd. J tst au torem wielu artykułów 
treści ekonomicznej. 

Jan Zaglenicuy, 

dyrektor cukrowoi Model w g08tyńskiem, ma 
obecnie lat 40. Pracował" WIelu cukrowniach 
na UkraiI:de, Podolu i w kraju. 

Około roku 1890 był spółpracownikiem 
c:Głosu~ i stałym spółredalttorem «Gazety cu­
krowniczej), «Przegl~du technicznego), ~ Gazety 
rolniczej), «Encyklopedyi rolniczej i Wielkiej 
ilustrowanej» . 

Od roku 1893 pełni obowiązki dyrektora 
w Modelu. Wszystkie wolne chwile poświ~ca 
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badani iI kwestyi spvłecz[)ei. specyalnie spraw 
rohotnic1.ycb, uietylko z książek, ale i bezpo­
śrt!dnl~go lity kania ~ię z ) u 'lnością robotniczą. 

Paweł Wasilewski 

jest mieszkańcem wsi Turze, w powiecie radzy­
mińskim, gdzie si~ urodził (w roku 1873), wy­
?hował,. i kształcił w szkółce wiejskiej, ale przez 
Jedną zlm~ tylko. 

Ciekawy i zdolny młodzienieo widział, iż 
łatwiej zaspokoi swe pragnienie nanki, pracu· 
j~c o własnych siłach. PomQcą był mu stary 
wiarus i wygnaniec z roku 1863, Litwicki, któ' 
ry zajął się Wasilewskim, rozbudzil w nim dn· 
cha, nauczył umiło"ania dziejów ojczY8tych. 
Wasilewski stal się jednym z wy kSl.tałceńszycb 
w lościau w okolicy, piastuje urząd pełnomocni · 
ka gminy ł[iędzyki, pisuje korespondencye do 
pism ludowych. ' 

WYROlI ŚMI ERe •• 
Warszawski sąd wojenny w cytadeli w dniu 

17, 18, 19 i 20 b. m., 8ądził sprawę robotników 
fabryki wyrobów żelaznycb w osadzie Marku­
szowie w gub. lubelskiej: Franciszka Stasiaka, 
Abrama Majdrowskiego, Stanisława Buczkow· 
skiego, Franciszka i Ludwika braci Rodelaków, 
Jana Okonia vel Odsacho'tl icza, Michała Próch­
niaka, Aleksandra Formej8tra i Jana Ś"ider· 
skiego, O!lkarionych o rozbrojenie strażilika 
ziemskiego ' P.włosla, dwóch ostatnich zaś - o 
wymuszanie składek na cele rewolucyjne i na 
strejkujących robotnik6w. ' 

, Po zbadaniu 80 świadków, sąd, wzi~wszy 
na uW8g~, że rozbrojony strainik był bardzo pi· 
jany, pIerwszych siedmin osk~rżo"ycb uwolnił 
od kary, natomiut Formejstra i Ś "iderskiego 
za wymuszanie składek skazał na .ltar~ śmierci 
przez powieszenie. ' 

Skazani zakładaj~ kasacy~. 

Sprawy polityczne. 
Na wczorajszem posiedzeniu III departamen­

tu warszawskiej izby sądowej rozpoznano dwie 
sprawy polityczne. 

W 8prawie mieszkańca Warszawy, Leopolda 
Szyszkow skiego. obwinionego o rozpowszechnianie 
na ulicach m. Warszawy w dzień Bożego Naro­
dzenia r, z. odezw partyi c:Proletaryatu), pod· 
burzaj~cych do obalenia istniejącego ustroju pań, 
stwowego, izba s~dow!l., po wysłuchaniu obrony 
adw. puys. Skokowskiego, wydała wyrok, ska­
zujący Szyszkowskiego na rok zamknięnia w twier 
dzy, z zaliczeniem w poczet kar] 5 miesięcy 
więzienia prewencyjnego. 

Nast~pnie izba s~dowa rozpoznała spraw~ 
rozllosiciela gazet Kobylińskiego, obwinionego o 
sprzedawanie na ulicach Warszawy satyrycznego 
pisma p. t. «Cięgh, któreg() treść zawierała 0-

brazQ Majestatu. 
Po wy8łu~haniu obrony pomocnika adw. 

przy •. Śmiarowskiego, 8ąd skazał ro:mosiciela na 
pół roku twierdzy, z zalIczeniem 5 miesięcy wi~­
zienia prewencyjnego. 

Komplet wyrokujący stanowili: prezes Kra­
szennlkow, członkowie izby: Sewastjanow, Bre­
wern i ElIenbogen, oraz przedstawiciele stanów 
sędziOWIe gminni:. Dal Trozzo i Bauerfeind. oraz 
wójt gminy Fal~ty. O~karżał prokurator Zyżin. 
Pióro trzymał sekretarz Teremecki. 

-:-:-;-

Dalsze losy wyższej szkoły w Warszawie. 
Niefortunna myśl, poczęta w mózgach n pra· 

wdziwych rosyan", pneniesienia oniwersytetu 
warszawskiego w gł~b Rosyi, myśl, którą na 
stępnie pragD~ł, w porywie patryotyzmu uwie­
kopomnić w czynie p. Łapszyn, ofiarow~jąc na 
ten cel 200,000 rubli-spotkała się z ostrą kry· 
tyk" profesora politechniki warszawskiej, p, Wul­
fa, który Da szpaltach "Naszej Ż hi" daje na­
leżytą odpraw~ tym wnystkim, którzy pragną 
i dążą do pozbawienia polaków możności posia­
dania swoich własaych szkół narodowych. 

"V oiwersytet warszawski - pisze mięflzy 
innemi prof. Wulf - w da"nej swojej formie, 
ja&9 wyższa szkoła rosyjska wśród ludności pol­
skiej, w centrum przez wieki nagromadzonej 
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kultury, nadal istnieć nie może. Do takiflgo 
WnlUslIu pr:t.YHzła w rok n :t.e~tł'ym większosć 
c2ło oków waszawskiego oddziału związku aka­
demickiego, wychodząc z tego, zupełule logicz­
nego . zalożenia, że każda ukoła powinna być 
w ś ci8łym związku z tym narodem, którego dzie­
ci naucza Memoryał w ttj sprawie związku 
o niemożności Istnienia wyźs~ej szkoły w dotych­
czasowych warunkach, wywołał w swoim ozasie 
burzę wśród profesorów i nauozycieli warszaw 
skichI którzy rozpoczęli przeci w czł onkom miej 
liCowego zwi~zku akademickiego całą nagankę, 
trwaj~cą dotychczas". 

W dalszym ciągu art y kułu aator dowod7.i 
Szeregiem trafnycb uwag i zestawień, że "dlłte 
nie po dawnej . drodze je8t rzeczą nsjzupełniej 
niemożli" ą", gdyż "polityka s7.koły rnsyflkacyj­
nej sromutnie zbllnkrutowłlh", domagając się 
w końcu, aby "zwrócono dZIecko żywe jego pra· 
lVej matce, pozbawionej l· atnralufj nad nIemi 
opieki. Zwróćcie warszawską 8zkołł2 wyŻ8Zą na­
rodowi polskiemtl!" . 

Co 8ię tyczy kwe8tyi przeniesienia uniwer­
sytetu warszawskieg-o w głąb R '>syi, projekt ten, 
wedłng prof. Wulfa, jest niezhlzczalnym. "Nie 
łbówiąc już o tem - piue - że naród rosyjski, 
wypowiadający Bi~ .tak jednomyślnie w sprawie 
wolności, nie będzie czynił gwałtów ua'd caro 
·Ilem pol8kim, odbieraj~c mu jego dorobek kultu 
ralny - ale przenie8ienie warszawskiej szkoły 
wyższej dałoby jakiemuś miastu r08yjsltiemu coś 
obcego, nie podporz~dkowującego slł2 jego życiu, 
1r razie zaś przenosin c%ęiciowych, jakąa zgoła 
karykaturalną. instytucyę ~. 

KONIEC HAPONA. 

W dziejach ruchu rewolucyjnego, jaki w o· 
atatuich . latach ogarnął Rosyę, wybitne aczkol 
wiek ciemne miej8ce zajmuje postać Jerzego Ha­
pona. Dotychczas p08tać ta-otoezona tajemniczo­
iCią" z której powoli wydobywają się 8zczegóły 
dziwne, brudne, rzucające znamienne ś"iatło na 

'drogę, którą postępował ruch rewolucyjny. 
Jeden z korespondentów pism pary~kich na­

'~e8łał z Petersburga wią.zankę faktów, ręcząc za 
Ich wiarogodncść, dotyCląCych działalnośei Ha-
Pona w clą,gu dwóch lat ostatnich. . 

Jak WIadomo, Hapon był twórcą związków 
robotniczych. W związkach tych występował jako 
rewolucyonista, a równocześnie miał styczność 
Z policyą i dzialał z jej wied tą. W· styczDlu 1905 
roka zaczęto go w kołach robutniczych podejrze­
wać. Równocześnie ruch wśród robotników wzmógł 
si~ wielce i pnekroc'lJł granice, nakreślone przez 
.aapona. Polic)'a również mu nie dowierzała, gdy 
Zaś dowiedziała 8ił2 o zamierzonej manifestacyi 
rObotniclej, chciała aresztować Hapona. Sprzeci­
wil się temu wprawdzie naczelnik miasta, lecz 
lIapon, dotknięty, stanął na czele maoifestacyi. 

Jak wielklem było niedowierzanie w kołaoh 
rObotniczych, dowodem fakt, że w pamiętnym po­
-chodzie 22 8tyclnia, któremu Hapon przewodni­
CZył, dodano mu dwóch c2łonkówkomitetu re­
Wolacyjnego, którzy mieli go pilnować. Pochód 
'Ó~ zakońozył 8ił2 krwawo; do dnia d~i8iej8~ego 
lllewiadomo, ile ofiar k08ztował. Obliczają, je na 
:setki. Hapon po tym pami~tnym dniu, stanowi~­
e!1I1 datę wy buchu rewolucyi, umknął za gra­
łlleę · 

Wślad za nim p08zła i slawa. tragedyi pe­
te~8burskiej. Zaczęto go uważać za 080bł2 sŁynu~, 
~lelką. Napl8ał pamiętniki swojej daaG mu za 
11.le 30,000 franków. Wbiło go to w dumę; rzucił 
Ilę w wir 8to8unków światowyoh. Widywano go 
w Paryżu i w Genewie w miejscach, gdzie bu­
-gacze szukajłł rozrywki; widZIano go gnjąoego 
hazardownie, upijającego się bez opamiętaDla. 

Na życie takie nie !ltarczyło pieniędzy, więc 
.Potajemnie powrócił do R08yi i nie szukając 
~~Yeh dawniejszych przyjacI~ł, zwrócił ~ię wpro8t 
~ br. Wittego. RównocześDle przywódcy r~bot­

oIllków czynili starania, aby uZy8kać dla Hapona 
PoZwolenie powrotu. Stało sił2 to powodem nie· 
torozumienia. Do delegatów, przybyłycb z proś-
ą, br. Witte powiedział: . 
. - Cóż to za komedya? Przecież panowie 

"'leCie, że Hapon jelt w Peter8burgu i znacie je· 
,go adre8 tak dohrze, .jak j ja. 

BOZWOJ - W lorek, 4.Di~ 22 maja UJ.I f . 

Rozmowa ta odbiła sj~ echem w gazetach, 
ale D1e wierzono w iej prs wdł.1 ",ość. 

Z hr. Wittem Hapon ułożył się, że przy­
wróci do życia dawny związek robotniczy pod 
opieką policyi. Dostał na teu cel 2(000 rb. 
Równocześnie w robotoików wmawiał, że całe 
IJwe życie l ~iiy odda dla ich 8prawy_ Pomimo 
żywionej ku OIemu nieufności, zdołał ich prze­
konać . 

Jak dalec-e Hapon umiał wykrł2cać 8i~ z tru­
dnegu położenia, d-o wodem fakt, że gdy wyszła 
nli jaw historya :t. pobraUlem 24.000 rabli,-ta · . 
pllrł się tego, złożył winę na jednego z rewolu­
cyonistow, Matu8zenkł2, oskarżając go. że pie ­
Dlądze te, przez na ozon e na zapomogi dla robot­
ników, uHadł. I jeszczA raz mn uwierzono. 

Dalsza dzialaloość Hap )oa teraz dopiero za­
czyna wychodzić na jaw. Purozumiał 8ię z je 
doym z naczelników policyi co do przywódców 
partyi terrorystycznej. M hł Z2t. t ,1 otrzym~ć 
50,000 rb ; z zamiarem 8woim zwierzył s; ę przed 
pewnym inżynierem, ktorego chciał wciągnąć do 
~półli. Intynier ów zażą,dał cza8U do namyslu, 
a tymczasem zawiadomił komitet rewolucyjny. 

Urządzono na Hapoua. za8adzkę . Iożynier 
wynajął willł2 w Ozierkach, gdzie mial zamie ­
szkać na lato. Tam naznaczył Haponowi scha­
dzk~ na 10 kwietnia, aby umówić lIię o 8umę 
za wydanie przywódców:. . 

W oznaczonym dniu w willi w 01ierkach 
ukryłu Sl~ czterech delegatów partyi rewolucyj­
nej. Hapon przy był. IDżynier zacząl targ za 
CIęty, aby wydobyt z Hapona zeznania. Hapon 
podobno OŚWIadczyć, Że to dopiero początek i że 
można będzie robić lep~ze i "dochodniejsze" in­
teresy. Opisał caJy plan, · wy !!aut najzupełoiej­
sze bezpieczeń,two, nie przypu8zc'&ając. źe owi 
czterej ~łacbają wszyatkiego w 8ąsiednim po­
koju. 

Nagle rzu~ili 8ię ooi IJa Hapona, skr~powa 
li go, złożyli sąd, podobno wymusili na mm ze­
zuania, które własnoręcznie spisał i podpisał. 

Wydano nań wyrok śmierci i natycbmia8t 
go wykonano, dusząc Bapona za pomocą sznura. 

Re8zta wiadoma. l'rupa znaleziono po upły­
wie miesiąca. 

Tak skończył clłowiek, o którym niedawno 
temu świat cały mówił, jako o bojownika boha ­
terskim, który odwagą swą i poświ~ceniem wy­
wolał roch wolnościowy. 

W świetle prawdy "bohater" ów moiej pił2-
knie 8i~ prLed~tawia. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficzne.i.. 

5 
; ; 

my. Kowalewskij pr l.ytacza prr,ykłarlv z prakty­
ki parlamentarnej w Anglii l N I~mczecb, gdzie 
adresy wr~czaJą bez w ~~elkich uroc~J8tości i pro ­
ponuje przyjęcie przedstawionej rezolucyi. 

Nabokow zaZ!lacza różnicę pomiędzy depu· 
tacyami, wyjednywująoemi łaski, a deputacyą 
Dumy: p08i ~ daiącą zupełnie Jnoy cbarakter. Du­
ma pragnęła nadać wr~czeLia adresu moili wie 
Dajlepszy jej zdaniem ton ; okazało 8i~, że opra ­
cowano inny sposób, który jednak w niczem 
nie zmienia znaczenia adresu. W8żn~ jest jego 
treść a nie forma i prosi o przyjęcie zapropo­
nowanej rezolucyi. 

Rezolucya partyi "swobody ludu" poddaje 
8ię pod głosowanie i z08taje przyjęta jednogłoś -
nie_ 

Prezes rozpoczyna czytanie otrzymanych 
prze Geń oświadozeń. Sekretarz odczytuje projekt . 
do prawa agrarnego, wniesiony przez frakcy'ł 
parlamentarną partyi c<lwobody ludu.) Prezes 
odczytuje . 8zereg pozdrowień . Kornilje" wno~i 
oh iadclenie l) konieczności p08tawienia na po 
rządku dziennym projektu amnestyi. Nabokow 
wyjaśnia, że podobnego projektu Dama nie o­
trzymała, 

D lma. rozpoczyna narady nad artykułami 
opracowanych przez ko .. isy~ przepi5!ów o 8pra.­
wdieniu pełnomocnICtw. 

Petersburg, 21 maja. Po przerwie przyjęto 

w Dnmie referat komisyi 19 , poczem przystą,pio­
no do narad nad znauą interpelacy~ ministra 
spraw wewn~trznycb _ Poszczególni mówcy pro­

ponowali poprawki. Gor~cą mowł2 wypowiedział 

poseł polski Chrlstowski Zaproponował on, aby" 
nie licząc się z rezaltatami, codziennie jak mo­
dlitwę powtarzać interpelacye z powodu licznych 
are8ztów i zesłań. Mowę gorąco oklaskiwano. 
Wd'&ystkie poprawki do interpelacyi Dama odrlU' 
cila, za wyjątkiem poprawki redakcyjnej profe­

sora Petrażyckiego. 

Po decydują.cem głosowaniu udzielono glos 
kontrolerowi pań8twa, który zakomunikował, te 
minister spraw wewn~trznych chciał koniecznie 
bl ć obecnym w Dumie w czasie obrad nad in­
terpelacyą, przyjeżdżał o godlinie 3, lecz usły­
szaw8zy debaty nad ref~ratem komisyi 19, od­
jechał. Z oowodu, .że interpelacya obeenie sfor­
mułowana, uważa więc kontroler państwa za 
swój obu wiązek oświadczyć w i mieniu nieobee· 
nego kolegi. że przyjmuje do wiadomości j nter-
pelacy~, odpowiedź btdzie danI! Dumie w termi­
nie przewid2ianym pn,ez prawo. Kontroler pań­
stwa nie zaprzecia danym, zawartym w inter­
pelacyi, lecz przyjmuje tylko do wiadomości. 
08tatecznia Duma jednogłośnie przyjęła formułł2 
interpelac, i, poozem posiedzenie zamknięto. We 
wtorek i środł2 posiedzeń nie bł2dzie : 

Petersburg, 21 maja. Dama pań8twowa. Po- Petersburg, 21 go maja. GłÓWDy zarzą.d d ,) 
siedzenie ot"'Krto o godz. 12 m. 20 w południe. . spraw prasowych poczynił starania o pociągni~-
Prezes zajął swoje miejsce, ławy ministeryalne cle do odpowiedzialnoś(li sądowej redaktorów 
puste. W loży Rady państwa obecnych jest 7 gazety "Sprawy ludu" Uljanowa i gazety "Wol · 
członków Rady. na" Szirajewa. 

Otworzywszy posiedzenie, prezes zawiadamia 
Dumę, że w wy konaniu p08tanowień Dumy pre . 51mbirsk, 21 maja. Zebranie tutejszyo'h ohy-

d N ś walell wysłałO do prezesa Damy depesz~, w któ-
lydyum postanowiło doręc~yć a res ajja niej- rej wskazano, że odpowiedi D'omy na mo w'" Tro-
lIZemu Cesarzowi przez deputaoy«;, złożoo~ z pre · ... 
zesa, dwóch wiceprezesów, sekretarza Damy i jed nową jest m i n i m u m źą.dań kraj 11', który pod-
nego z jego pomocników, O przyj~cie deputacyi trzymuje Damę w jej żą.daniach. 
prezydent wystąpił z· Da.jpoddańlłZą prośbą,. Wod- KaIiSI, 21 maja. D,iś raniono bombIł ko-
powiedzi otrzymał list Goremyltina wskazujący, mendll.nta pUłku hrabiego Kellera . 
ze adres wil!łien być przedst'awio-ny zaró'wno przez Ba,ku., 21 maja. Generał-gubernator zabro­
pre;&e8a Damy jako też i, pl'e~el!a Bady państwa nił' przeniesienia ~włok zabitego kandyd'ata na 
przy najpoddańszym rapOl'cie . posła 8troDnictwa' kadetów Jakowlewa, a to 

Nowgorodcow, poseł ekateryn08ławsR:i" poda w celu' uDlknif)cia d'emon8tracyi. 
je na8tępuj~cy projekt rezol'ucyi,. proponowanej Wenden', 21 maja. W pobliżu miasta zabity 
przez frakcyę parlamentarną partyi «'swobody 1\1·- strzałami z rewolweru pędz~ey na' rowerze pi-
dUJ . Przypuszczająe,. że znaczen-ie odpowiedzi na- sacz gminny hepin'. O zabójstwo' podejrzani są 
mowę tr?nową za~iera s-ię w jej trd~i, a nie wyposzczeni z więzienia.' aresztanci, przeciw któ­
w sposobIe wr~ezeOla, Duma prlecbod'll nad t't rym świadczył Lepin. 
sprawą, do porłlądkn dziennego. Poseł' wypowiada' . . I ' • • • • 

się za skróceniem rozpraw w tej kwestyi,. która l ' Batam, 2-1 maja.. Z-abl~y.W wIllI .MlachlI~-
w l!łiczem nie narusza praw Ilonarszycb i zwierz- d~arDl wl~ekonsul 8me~yka~skl .byt, przedstawI-
ehoiczego zaliczenia Dumy. . c~elem ktlku firm anglelskloh l poddanym an-

Poseł symbirski Aładin znajduje, że pierwszy glelsklm. 
krok Damy, która od słów pneszła do ' czynu zo- llondfD,. 21 maja: Do "Daiły Telegraphu" 
stał ntrudDi'ony. Deputacya Dumy nie przyjęta, . donoszą z Tokio. Wiadomość o rozpoczł2tych ja­
chociaŻ wszy8tkie depn,tacye wład'Za zwierzchnia kobJ rokowaniach mi~dzy Rosy, a Japoni'ł z po­
przyjmnje. PodkreUają-c to, mówca wskazuje, że wodu Korei, . nieprawdziwa. W 8obotł2 Hayaazi 
naród usłyszy wltZys~ko wy powiedeiane Z' tej try- urzędownie mianowany został ministrem Ipraw 
buny i oceni trudll<lści, Ittaw·iaue d:łiałałności Du- zagranicznych. 
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Lucylla zCzyż~w~ticb Frant~,,~ta 
""" d (')""" a 

przeżywszy lat 58, opatrzona św. Sakramentami, dnia 21 maja przeuiosła się do wieclności. 
, Nabożeństwo załobne odbędzie się o godz. 10 rano w środę dnia 23 maja 1906 r. w górnym 
kościele św. Krzjża w Łodzi: po nabożeństwie wyprowaJzenie zwłok z tegoż kościoła na miejsce 
wieczne~o spoczynku, 

Na smutne le obrządki zaprasza krf'wnyrh i życzliwych pozostała w głębokim smutku 

768-2 
ł4-emn 

* 
Petersburg, 21 mbj<ł. W Peterhofie dziś Naj­

jaśniej8zemu Panu przed8tawiła si~ delegowana 
przez rZł\d chiński misya dla zbadania ostroJu 
mocarstw europej8kich, ,w składzie mloi8trJI. ce­
remonii Tanchuauce, wicekróla Tonefana i 18 
członków misyi. 

Petersburg, 2l maja, Przybyło tutaj z guIJ. 
wołogodzlI.iej kilku delegatów, którzy majł\ do 
żyć Damie petycy«; w sprawie pl)trzeb wł,,81iao. 

Baku. 21 maja. Partya kadetów zrzekła 8ię 
dalszego udziału w kampanii wyborozej i zawia­
domiła o tem komitet centralny. 

Połtawa, 21 maja. Włościanie z miasteGzka 
Boniakówki, wobec gwałtów, jakich względem 
nicb dQPu\lzcza.ił\ się atrainicy, wysłali do pre­
ze8a Damy państwowej telegram ~ prośbą o 0-

brone przed Mamowolą. 
Na zasadzie okólnika ministt:ryaloego, ziem· 

I'Itwo odmawia rezerwi8tom udzielania zapomóg. 
Śród rezerwi8tów ~anważono wrzenie. Gnbern'ł' 
tor otrzymuje od rezerwistów, którzy powrócili, 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St. LEWKOWICZ 

Dr. D. H~lman 
Sp.c7aUsta chorób uszu, nosa, 

, Rodzina. 

wiele próśb o zapomogi pi.ni~żoe na ulep8zenie 
zrujoflw8nych gosp odarstw. 

Batum 21 maja. ' Kiedy konsul amerykań 
8ki ~toart powracał z wizyty do własuej willi. 
w odległości 7 wiorst od miasta, wybiegli z krzł!­
ków napastnicy i dali 8trzały. które mi Stuarta 
śmiertelnic ranili. Po dwóch god"iuach koosul 
umarł. Z po,,~du ciemności nie mógł on poznać 
prze8t~pcóW. S ed~two w toku 

Paryi, 2l maja. W Saiot ChartreA, kanto· 
nu MonMntoor, dZIś w pobdoie nast~pił wyhllch 
bom by, Siedem osób odniosło ranv ciężltie Nie 
którym wybuch poobrywał nogi. S 1 też lżej rau· 
ni. Stczrgólów brak Jeszcze. 

Londyn 21 maja. W sprawie porozumienia 
R08yl ~ Aoglią pi81.e (~vening PLllłt" że Anglia 
)lol'Vinna a wzglt;dd6 znane żądania R )syi, ni e 
wyłącu i ąe roz~zerzenia wpływu terytoryalnego 
Rosyi. wp. wszystkich jednak projeltL&eh poroza· 
mienia Anglii z R08YI\ nie w8';>omuiano, jakie 
mialIowicie iądania Anglii R ')81a gotowa je8t 
uwzględo ; ć i jak mogłaby t() UlJkntecznić dla sa· 
pewoieoia wzajemnych stosunków pokojowych. 

krtani i gardła 

przyjl!::-~Ó~~!~y 9
1
/,-1l-ej ;:::: Or. S. HARTMAN I 

i od 4,-7-ej wieczorem. I, 
Mikołajewska 4, obok Dzielnej. , I 

Powróoił powrócił I 
Dr S K'antor Nowy Rynek 2 74& 5 3 i 

- • -Dr. I.p'oB'VVirróec"ncWeiu- l!, Ch~roby skórne i weneryczne 
Krótka ul. NI '" , 

przyjmUje od 8 - 2 rano l ti - 9 wiscł.. chorOby weneryozne i skórne 
pan~od 5 - 6_P.p. __ 195c75 gOQzinyprzyj. 11-1 i 3-7. 

--- Sp/,cerowa (PromenlIda) nr. 3695-r-5 

L;ra~c~'N~:)NH.ITXiiD Dr. B. S~nnen~cr[ 
Foafatyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dia dzieci od 6 mje­
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odl~­
czanla od piersi i w okresie rośnięcia. U­
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidlo­
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Oatrzegamy przed 
lIuladownJotwamł. 460-18-11 

Chora,by skorne, wenery&zne I moezopłclOWII ~hor(')by skórne, dróg IDO­

Przyjmllje od godz- 8::!.2:._ i _o~_5-=8 w. . e~~:-~E:n:LNi:N:~!,czne, ,KtobY mMógl doAstarcSzać tA 

Piotrlow~~a ~ 10~ fi. fi '.~.J l ~-~-~,-,,~, ,.~_2~6~~:~~.2 l 
Dr.· I. Bette J •• i ••• "l ... ,. w w,b'''',m ." •• k' Dr. J. Grabowski 

(;hOToby uszu, nosa I dróg oddechowycb. 
:t>rzyjmu)e codziennie od 4-6ł wlecz. 

4,91-r-77 

. , I w ilości 500 - &00 f. tygodniowo, 
powrócił , może się ZglOSiĆ do mleczarni Zofii Su-

Stary Rynek oM 14 'limierskl'ej, Piotrkowska 83, w podw. 
Przyjmuje od 8-11 i ł-6 pop. 685'10.8 I 734-3-3 

Rb. 1375 

U b r·a n i e m ę s k i e 

Rb. II 
Peleryna męska 

Rb. 
Spodnie męskie 

WymienilIm w ciągu 
d n I II: a r d e r o b ę n I e u Ż y w /1.­

U '. W o b e c n i e b y w a 1 y e h 
nizkicb cen lIskllteczni!lm 
sprzedaż wyłą c znie 

g o t o w i z n ę · 

Emil Scp,mechel 
w Ł o d z i. P i o t r k o w s k II 9 8. 
w Warsza IV ie: Mllrsza1ko wska 130. 

842 

Potrzebny do biura sporządzania bu­
dowli lIIł. człowiek jllko zllrządzający 
z pewną znajomOŚCią techniki budowla­
nej. Wymagana znajomość 3 językóW 
i stosunków miejscowych. a także nie 
wielka kaucYI\ Oferty piśmienne zlciyó ' 
w AdministracYJ "Rozwoju" pod sig, 
~Biuro sZl!.cunk ów". 752-3-3' · 

Warazawak'; 

Zakład Przewozowy i Remiza 

A. Jano\V~ti~[~ 
Skwerowa .M 8, telefonu 609 

Załatwia najtaniej i akuratnie 
przeprowadzki, . opakowanie mebli l 
porcelllny. Ekspeilycya i zwózka me­
bli i towarów. Przechowywanie mebli 
na składzie z ub'ezpieczeniem. Wyna· 
jem powozów i karet na śluby, po , 

grzeby i ~odziny. 745.6.\J; 
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Obecnie wszelkie 
sZ,acunki techniczne budynków dla ubezpieczeń 
rządowych od ognia 

przyjmują się do wykonania w biurze techników szacunkowych przy uL Krótkiej 12, 
parter, front . Godziny biurowe 10-12 i 3-6· 751-3-2 

Szkoła handlowa 
Stowarzyszenia Pracowników Handlowych 

(Długa 45) 
Egzaminy wstępne do młodszej klasy przyg9towawczej 

rozpoczną się (24 maja) 6 czerwca r. b. 
Kancelarya otwarta codziennie od lO-ej do l-ej. 74,1- 3-3 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wys-ylających ładunki, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fabryczna d. 28 maja nowo st. 1906 r. o godz. 10 rano na zasa­
dzie § 40 i 80 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprze­
dane z glósnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe 
w marcu 1906 rokn za frachtami: Kiszyniów 2430 i 2369 wino, I. Gold­
sztein: .yzęstochowa 70443 kartofle, I. Beterman dla S. Arenarinsa; 
Kryżopol 2174 wino, ,G. GórIinkel; Kiszyniów 29134, 29019 wino, Kotla­
rewski; Kiszyniów 28201 wino, N. Kalitsztein; Rostów pas. 1507 jablka, 
Sarchoszjan; Sosnowiec Pogoń 79376 węgiel kamienny, kopalnia "Saturn"; 
Sosnowiec Pogoń 76947 węgiel kamienny, kopalnia ,.Saturn" dla S. Aptai 
Aleksandrów 37891 z 1905 r. żelazne wyroby, Agentura Celna; Wilno 
12600 i 12591 z 1905 r. gazety ,Nowaja Zarja" , dla Jastrzębskiego; 
Petersbnrg 6034 gazety, Oliber; Warszawa posp. W. 15165 książki, F. 
Paprocki dla Swietlińskiego; Warszawa posp. W. 18471 książki, J. Lidz­
ki; Petersburg pas. s. p. w. 29097 gazeta Ruś, N. Noraber dla Jastrzęb­
skiego; Warszawa posp. W. 14106 druki, Niwa ł-olska; Częstochowa 3570 
książki, Maks l. G. Kornwaser. 

W razie, gdyby licytaoya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż Odbędzie się dnia 30 maja nowo 
st. }9.Q6 _r. o godzinie_l~r.!no. 772-1 

Wyjątkowa okazya! 
z powodu likwidacyi interesu zUJiełna 

• 
WYPRZEDA.Z. 

771-3-1 

Bardzo nizkie 

Cił-. 

ceny. 
__ I ____ .. eI 

Dzielna 3. 

Cukiernia Ogród Lipow,~i:o~~~e4~~ 
Codziennie wielki koncert w ogrodzie, 

wykonany przez świeżo zaangażowany Kwintet-Solistów. 
Początek o godz. 8 wieczorem. W niedziele i święta o godz. ó popol. 

'Wejście 10 kop. Dzieci bezpłatnie. 726-3 Ad. M 1111er. 

Jeszcze są 

letnie mieszkania 
,do wynajęcia blizko Łodzi, w oparka­
nionym lesie. 

Wiadomośc: ulica Dzielna nr. 16, 
drug~...!ętro. 760- 3-=2 _ 

Lltli~ minzka~i~, 
2 pokoje z kuchnią w Bratoszewicach, 
park, ogród owocowy, wOd-y:,.las, 4, wior· 
sty od stacyi. Wiadomosc uj. D~uga 
~.12,.m.12, u Pawliklewiczowej. 67il'6'6 

Potrzebne od 1- go lipca 

mieszkanie na szkolą 
Początkową, złoż'one z 7-9 pokOi i ku­
ehni lub caly domek parterowy . . Adresy 

·z ceną składać w Adminlstracyi "Roz­
. ..!.oju~ pod lit. A. A. A. 759-3-3 

00 przędzalni 
'bawełnianej Karola Kroeninga i S-ki 
w Karolewie są potrzebne prządki do 
~samoprząśnic ' obrączkowych (szplDerki do 
~tmaszyn). 747-3-3 ' 

Kupię 

3Kła~ ijt~~zn~ W Ł~~i. 
Wiadomość u W·go Wierzbickiego 

'JiI' składzie L. Splessa. 766,3-2 

Stanislaw Jabłoński, 
b. Sędzia gminny z dlugoletnią praktyk~ 
sądową, obecnie 

Adwokat 
przy Zjeździe Sędziów pOkoju III okręgu, 
gubern1i piotrkowskiej, otworz,ł awo­
ją kanGelar'l2 w Łodzi przy ulicy 
Długiej .Nil 19 w domu W-go D-ra 
Plichty. Przyjmuje sprawy karne i cy­
wilne, oraz prowadzi takowe niezamoż­
nym klientom wlasnym kosztem, jak 
również udziela po-rad codziepn1e do lO-ej 
rano i od 5 ej po poludniu: 261-20-16 

Letn:e. mieSZKauie W K wiatKowicaCb, < 

trzy pokoje, kuchnia i werenda - z me­
blami do wynajęcia; kościół, las, kąpiel, 
sklep spożywczy na miejscu. Wiadomość 
w kancelaryi adw. przys. Maternil'kiego, 
Nowy Rynek 9. 724-3-3 

Niżej podpisana otwieram w ata­
c,i klimat,cznej Inowłódz PEN­
SYONAT i przyjmuję panienki oraz 
osoby dorosłe z calkowltem utrzymaniem, 
mieszkaniem, zapewniając troskliwą opie 
kę. Wiadomość Wólczanska 19, od godz. 
10-12 rano i od 3-6 pp. Purmanowa. 

737-3-3 

. UCIID V kl&sy, 
polskiej szkoly handlowej, poszukuje 
kondycyi na wyjazd lub korepetycyl za 
skromnem wynagrodzeniem. Wiadomość; 
ul. Pusta nr. 3, mieszko 2. 1238-4-1 

:.-~~.~;:;« -e. .. ~~:~~~~ PUI!,~--w .... ~ 

Potrzebny Majster draperski, 
zdolny, pracowity, obeznany z najnow­
szemi maszynami, także z filcowaniem. 
Zgłoszenia z wyszczególnieniem praktyki 
i żądań, o ile możliwe po niemiecku, pro­
szę skladać pod lit H. T. w Adminlstra­
cyi ~Rozwoju~. 732-3-3 

Motor gazowy 
14 konny, jeszcze w ruchu, tanio do sprze· 
dania. Obejrzeć można codziennie, prócz 
świąt i od S-ej do 2·ej. Warszawa, ul. 
Ludna nr. 16. 63~-6-6 

rotrzeona jest kore~etJtorka, 
mogąca przysposobić uczenicę do 5-ej 
klasy gimnazyum. Pierwszeństwo dla po­
Siadającej język niemiecki przy konwer­
sacyi. Wiadomość 8- 9 rano i 4 - 6 po 
poludniU. Łódź, Widzewska JIl! 112 m·9. 

770-3 l 

Drobne ogłuszania. 
A-A--A Biuro RośCiSzewskle}:Plotr­

• • • kowska 90, poleca: nauczy­
cielki, francuzki. nlemki na kondycye 
letnie i mlesca stale. .1255-3-2 

. A- skana8.l. p. Adwokata Przys., Cegielnia· 
na 7. i:iprawy 8ądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych. próśb I podań do wszelkich 
władz . 1036-3-3 

Bturo ArIet, ł..ódź. PlOtrlmWSU 92, po­
ieca: nauczycieli, nauczycielki, fre­

blówki, bony, francuzki, niemki na stale 
i na kondycye letnie. 1205-6-6 

Czeladnik krawiecki potrzebnyZaraz 
do pralni chemic1:nej. Piotrkowska 

nr. 111 1246-2-2 

DDsprzedanla: instrumenty miernicze, 
krzesełko dziecinne, "Tygodnik Illu­

strowany" z kilku Jat Mikobjewska 35 
m. 14. 1239-2-2 

Folwark-;-wlók-sześci-dobrej-ziemi w kul· 
turze z domem mieszkalnym, ladnym 

ogrodem, stawamI, lasem, inwentarzami, 
za~iewami, zabudowaniami gospodarcze­
mi do sprzedania. Adres: Opoczno dla 
Ziemianina. 1269-1 

Fortepian okazyjnie do sprzedania. ui. 
Piotrkowska 1)7, m. 2. 12~9-4-2 

Herbaciarnia 'ze sklepemJest -do sprze­
dania z powodu wyjazdu. Ulica Kon· 

stantynowska nr. 58. 1225-4-2 

Kantor slug-:- Łódź, Piotrkowska nr. -92, 
poleca wielki wybór slużby z różnych 

gałęzi prac jako to: lOkajów, kucharzów, 
pokojówki, kucharki, numerowych, kel­
nerki, bufetowe, stangretów i t. p. 

1216-3-3 

L-etnieIDteszkanla od-lO -do-50 rubli 
wśród parku i lasu ; stacya Gałkówek 

u SzeTa w Różycy. 1236-3.-2 

Letnie mieszkanie-dowynajęcia- wlad­
nem otoczeniu ogrodu i parku we 

d worze Wiejskim, las t woda, może być 
ze stolowanlem, blizko stacyi kolei. Wia­
domosć w Administracyi "Rozwoju"­
Przejazd 8. 1268-1-1 

Letnie mieszkania- w -Czolcz-ynie blizko 
Lutomierska. MiejscowoŚĆ lesista, 

wszelkie wygody na miejscu. Bliisza 
wiadomość w Łodzi, Widzew ska 86 mle­
szklInia 10. 1273-3'-1 

Mężczyzna w średnim wieku, samot­
ny z polskim i rosyjskim językiem 

prosi Szanownych Panów Fabrykantów 
o jakiekolwiek zajęcie przy magazynie 
przy składach węgia, szwajcara, woźn~go 
lub coś takiego. Adres: K. W. J . ulica 
Piotrkowska nr. 260, u stróża. 1223'~3 3 

Maszjny-do szyciaSIngera, używane 
sprzedam tanio. Kus.tJ:z.yńsltł, Alek­

sandryjska 34, róg Franciszkańskiej. 
11!7-6wp4 

M aszYMSingera pierścieniowa, pra-wie 
nowa i maszyna pięknie szyjąca rę­

czna za 10 rubli. Dzielna 28, m. 16. 
1240-3-2 

M· aszyna używana Singera-do sprzeda­
nia. Rozwadowska nr. 15 m. 16. 

12~5-3-1 
O 'rga-nISta potrzebny-z-er-a-z.-Wiadomośc 

w A leksandrowie pod Łodzią U orga· 
nisty. . 1260-2-1 
-O-d 1 go czerwca elegancki pokóJZii-

trzymaniem do wynajęCia. Widzew­
ska 86, m. 2, parter. 1254-5wcS2 

O
-kazYjnle (tanio do sprzedanii:"suknie. 
żakiety letnie i kapelusze. Od 12 do 

2·ej obejrzeć możn'll. Kons1antynowska 
nr. 8, m. 5. 12U-3csw3 

Potrzebne staniczarki i zdolI19 podręcz­
ne. KODstantynowska nr. ł8 mieszka­

nia 11. 1'.ł59- 3-1 

. potrzebna gospodyni wiejskI!, dobl'ze 
gotująC!!, obeznlllla z gospodllTstwem, 

osoba Inteligentna, do samodzielnego za­
rządu; pensya 10 rb. miesięcznie. Wia· 
domość w Adrninlstrl!cyi "Rozwoju", Prze· 
jazd ·S. 1270--1 

Przybłąkał się młody duży wyżel. Ode· 
brać go można: Szosa Pabianicka 18 

u Pabisiaka w domach familijnych 
1274-1 

Potrzebny chłopiec do terminu do za­
kladu blacharskiego, na życie platne. 

Piotrkowska nr. 188 1271-2-1 

Potrzebne - prRsowaczk~Szosa Pabia­
nicka nr. 105, Stobiecki. 12723,1 

Potrzebnezaraz -zdolne staniczarki, 
spódniczarki I podręczne za dobrem 

wynagrodzeniem. Zielona 23 m. 12. 
. 1:.16131 

Potrzebna Ilczenica na posyłki zaraz. 
Ulica Dzielna nr. 9, m 13. 12b3·22 

Przybłąkał się pieS pudel bla;ry:-Ode 
brać można na ul. Kątnej 42 m. 7. 

1257-2-2 
~--~~~----~--~~~-. 

pracownia sztucznych zębów Bolesława 
Juszczakiewicza, Piotrkowska 94, m. 2. 

1046- 6.-6 

p
:-:O-SZ-I'lk-u ..... ję--m-:i-eJ'·-s-ca--;k-a-sy-e-r7'k:-i l u b skI epo­
wej, na żądanie mogę dożyć kaucYę. 

Oferty w adm. "Rozwoju" pod lit. P. 1. 
121,2-3-2 

p otrzeba2-Ch czeladnikówfrawleckich. 
Ul. Anny nr. 3. 1237-3-3 

pOSzukuje sit}'bony-niańki dochłop-
czyka trzyletniego, na letni wyjazd 

za grAnicę· Wiadomość u M. Miillera, 
Piotrkowska 191. 1223-3·3 
Różne mieszkania i sklep zaraz lub od 

1 lipca do wynajęcia, llioże być nawet 
mieszkanie skladaJące się 8 pokojów. 
Wiadomość róg Przejazd i Targowej 26. 

1222-3;-3 

R
ower motorowy angIelski, nowy zupeł· 
nie, tanio sprzedam. Wiadomość ul. 

Zgier:ska nr. 43, pierwsze piętro, stróż 
wskaże. 1226-4-3 

Rohotnicy kopacze i robotnice do usta-
, wiania oraz chłopcy do wożenia znaj-
d~ zajęcie akordowe przy wyrobie torfu 
w Rąbieniu pod Łodzią. Wymagana ucz­
ciwo~ć i sumiennoŚĆ. 1230-3-3 

Sklep-koloniafiio-=-dystrybUcyjn-y w do­
brem ' miejscu z powodu wyjazdu 

zaraz sprzedam tanio. Wiadomość Roz­
wadowska 13 w sklepie Llchtenstajna. 

1263 ·3.-1 

SklePkólonlalny-do sprzedaiiia, całko­
wicie lub częściowo. Ewangelicka 

nr- 7. 1266-3-1 

Specyalny zakład reperacyjny wszelkich 
instrumentów muzycznych. Ozimlński. 

Średnia 6. 126i-3.-1 

Są do- wynajęcia bardiOiildne i-tanie 
letnia mieszkania. Wiadomość Pasaż 

Meyera lO, m. 7. 1247-2-2 

Sprzedam' magiel-zaraz.-Wiadomość 
Konstantynowska nr. 49. 12<"6· 6-5 

Tanio sprzedam -w-Pabianicach przy ul. 
św. Rocha urządzenie sklepowe w bar· 

dzo dobrym stanie. W Łasku do sprze­
dania dom murowany z ogródkiem i 
dwiema drewnianemi oficynami. Wiado­
mość przy ulicy Piotrkowskiej nr. 81 
w Łodzi; 3 piętro w oficynie, Klcman. 

126~-3-3 

U· kończy wszy progi-m-na-z-y-um-' i -mając 
ładny charakter pisma, poszukuję 011-

powiedniego zajęcia. Łaskawe oferty: 
Opatów, Radomska, Wesołowski. 

1262-5-1 

U czeń z dwuietnią praktyką w jednym 
z większych składów aptecznych, po­

szukuje miejsca w składzie aptecznym, 
lub aptece. Łaskawe oferty przyjmuje 
Admin. "Rozwoju" sub T. W. 1233s3w3 

Z 
powodu zmiany interesu do sprzeda­
nia sklep spożywczy z magIą. Wia­

domość ulica Złota 10. 12~3-3 .-2 

Zaginął paszport na Imię MośkaLewi 
Gieftera, wydany z gminy Słupianowa. 

__ ---;--::--:-:.1266 -3-2 
Zaginąl weksel na rub. 200 na imię 

Ignacego Mazurowskiego, wystawiony 
przez Andrzeja Okraska. 08~rzega się, 
gdyż takowy jest nieważny. 245-3-3 
Zaginąl paszport na imię Wllndy Szulc, 

wydany z gm. Zduńskiej Woll.1241·3·3 
Z aglnął portfel. Łaska wy znalazca ze-

chce go oddać za wynagrodzeniem 
w Widzewie w niciarni. 126i-2-1 

2-magiedo sprz'edanla:-ULMilsza 21 
m. 29 1244,-3-1 

Zaraz do wynajęcia 

I . 2 . pokoje 
I z kuchnią na ul. Milsza M! 50 za 
, 140 rnb. Wiadomość u S. Ludz­

kiego, Srednia 2. 705 .43 
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ZAKŁADY KARBORUNDOWE 
. Ces. Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 

Karborundum -j Elektryt, 31S 

najlepsze 'egzystujące środki do toczenia. 
3 - 4 razy więltsza sila toczenia i okolo 3 razy dluższa wytrwałość, niż szmergel. 

Wyroby ...... .--..1IIL .. -........ lub ~Ie~ -a.-~-a .. : 
tarcze do toczenia do wszelkich celów, kółka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, pa­

pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 

Przedstawiciele Hord liczka ·i Stamirowski, Łódź, Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. :386 , 

ELEKTROWNIA ŁODZKA. 
Za wiadomienie. 

Ze względu, iż roboty przy układaniu kabli za dwa tygodnie na nowo podjętemi zostaną~ 
upraszamy p.p . . interesantów, . pragnących być odbiorcami prądu dla światła lub siły, zglaszać 
się już teraz do biura budowy w celu otrzymania: bliższych informacyi. P oniewaz p olączenie 
budynk,ów z siecią kabli jest o wiele latwiejszem do wykonania, o ile odnośne roboty są jedno­
cześnie prowadzone z zakładaniem tychże kabli, jak również w tym wypadku i' ruch uliczny 
,nie podlega dwukrotnemu ' zatamowaniu, pożądanem jest, aby roboty polączenia z siecią kabli 
mogly być jednocześnie z układaniem tych ostatnich uskutecznione. 

Mając na względzie wyżej wymienione udogodnienia podejmujemy sią wykonywania takich 
robót połączeniowych bezinteresownie, o ile ob.stalunki na dostarczanie prądu wpłyną do nas 
jeszcze przed rozpocząciem ukladania kabli, t. j. przed upływem dwóch tygodni, przyczem dla 
uniknięcia nieporozumień nadnlieniamy, iż roboty połączeniowe jedynie w tym wypadku luoże­
my wykonać bezinteresownie, o ile piwnica lub parterowe pomieszczenie dla umocowaia skrzynki 
z zakończeniem kabla znajdują się bezpośrednio przy ulicy. 

-Biuro budOWY Elektrowni Łódzkiej 
754-d Piotrkowska 150, l-e , piętro. 

~=-.. o ... :;a.,,'-T-""'" 8-a. ",ó.-.~.eł&o 
. WARSZA.WA , LeSlDO :Ii 12. 

Nagrodzon~ za doskonale i hygieniczne przygotowanie W. medalem 'złotym w Pilryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi . . PI'~[I' plamy, prysżtze ,i liszaje r::J::!- -§~: I AgatOl proszek I eliKsir ty· ~ .. ~ 

M S" 
c::::t ~ ... c:-I • molowe do czyszcze - , 

CRE VENU '-- 8~..ci'~ nia zębów, najlepsze I.. 
r-- ~ 8 ... '" , z dotychczas znanych, Odparzenie Ciała 

u~uwa . " . ;; ~~~~ Proszek 20 i 35 k. Eliksir 30 i 50 ,k. usuwa 

0",0"', I n',"k.lnl, ,,'O .. ~'; :,~:;,:,,_ ~ . H~i Ara o ~~:~~~IOdcrsk6w EKSIKANS 
PUDER VENUS ~l~ze:~~!~ I 211! ;;;~ ~ g ~:: I I z rozDyJaczem. 

,, " ..z odcieniem c:= .z;;;:'::5 brodawek I zgrubiałej skóry. Cena 30 i 50 k. Z zapachem. Cena 30 k. o/~~~!;a. 
Cena ]5 k . 30 k., 50 k. i rb. l. Poleca si, uwadze Pań. matowym.,' ~ !';c3 Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw! 

t • • 

ol'( .luoulI .j(,"'~~ ,(JJIl, .Prujazd Jt.. ' 
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